
PARYŻ, 5.9. - Cała Europa oczekuje 
z napięciem mowy kanclerza Hitlera na 
kongresie partii narodowo - socjalistycznej, 
który rozpoczął się w Norymberdze w dniu 
dzisiejszym. Od treści tej mowy zależy dal 
szy rozwój wypadków w Europie. 
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Takie postawienie sprawy przez Hitlera 
spowodował.oby oczywiście dalszy wzrost 
tru'dności w rozwiązaniu problemu sude
ckiego, ponieważ rząd praski, jak się tu z 
naciskiem podkreśla, nie zgodzi si~ nigdy 
na plebiscyt. · 

Koła zbliżone do rządu praskiego za
PODWO]ENIE ZAŁOGI Lf)lll MAGINOTA pewniają, że w kwestii rozpisania plebi-

PARYZ, 5.9. - Rząd francuski posta- scytu zajmują też i mocarstwa zachodnie 
nowił podwoić załogę linii Maginota do 15 stanowisko odmowne. 
października. Pozostaje to niewątpliwie w Dotychcza.s nie wiadomo, pod jakim 
związku z wiadomością o ściągnięciu po- hasłem zażąda Hitler plebiscytu. W ra
ważniejszych oddziałów niemieckich 111a te- chubę brane są trzy możliwości: 1) Ple
rytorium Nadrenii. ibiscyt za przyłączeniem Sudetów do Rze 

PRAGA, 5.9. - Pogłoski, krążące tu szy; 2) Za autonomia dla krajów sudec
uporczywie od chwili powrotu Henleina z kich;. 3) ~a zmianą orie~!acji polityki za
Berchtesgaden, stwierdzają, że obO'k roz- gran1czne1 Cze~h.~słow~CJt. 

t611t poniedziałek 5 wrzeł1ia 1938 •· 

całkowitej odpowiedzialności za dalsze · 
wypadki na Czechosłowację. 

W obliczu takiego stanu rzeczy nie 
można wykluczyć, że wrzesień może stać 
się ewentualnie miesiącem krytycznym. 

USTĘPSTWA CZECHOSŁOWACJI. 
W Pradze przypuszcza się, że prezy- I 

dent republiki dr Benesz, który wziął 
obecnie na swoje bark•i cały ciężar roko- 1 

wań z partią sudecką, zdoła swoim auto-/ 
rytetem przekonać naród czeski o koniecz 
ności możliwie daleko idących ustępstw I 
zapobiegając w .teft ~posób ewentualnym; 
objawom niezadowolenia wśród ludności. 
Rozpoczynający si~ obecnie tydzień obfi
tować będzie niewątpliwie .w związku z 
kongresem w Norymberdze w szereg · waż 
nych wydarzeń. 

pisania plebiscytu w Czechosłowacji doma We~ług op1m1 tu~eiszych obserwato
gać się ma Hitler też rewizji wszystkich dol rów, Niemcy P?Sł~g\.\Ją s1~ poza tym. n~
tychczasowych sojuszów Pragi z innymi wą taktyką, ktore1 celem 1est zepchmęc1e 
państwam~ a co za ~m Wzie grun~wnaj ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
zmiany czechosłowackiej polityki zagranicz 
nej. · Króle~ska para bułgarska -

-
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Henlein -u -kanele„ _ 
ri;a Hitlera. 

~ Henlein złożył kanclerzowi-" 

Hitlerowi obszerne ~rawo

zdanie z obecnej sytuacji 'po„ 
litycznej w Czechosłowacji. 

Rezu«itat tych r o z m ó ·w. 
wpłynie na treść mowy, któl-ą 
kanclerz Hitler wygłosi na 

zjeździe w Norymberdze„ 

Pierwszy dzień kongresu ZIOiJ WiZJlt: królOWi Jerzemu. Po odpardu kontll'atakóW przeciwnika 

• .. w Norymberdze. . gar!'k~N,e;~:~:~ jes~~1:=;.r:~ ~~= ~~~·~f~~·::~~~~=~!t'.\-:.~=~~~ 11mrt~1' [·y lD 1wu nnrgoa11· 'I. n. n~nrlńd 
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oficjalny. Para królewslka nie zatrzyma się Turc1a 1 Grec1a. Rówmez me Jest wyłączo
w Lond}'lf1ie, lecz niemal bezpośrednio po ne, że w rozmowie poruszone zostaną spra
przyjeździe odjedzie do Szkocji, gdzie na 'ł(Y zadeśnienia .stosunków gos~odarc2lo
zamku Balmeral podejmowana będzie przez finansowych pomiędzy W. Brytanią a Buł

Już od dwóch dni przybywały na kongres 
partii narodowo - socjalistycznej do No
rymbergii fonnacje partii z rozmaitych 
okolic Rzeszy. Poczty sztandarowe wita na 
placu orkiestra marszem Adolfa Hitlera. 

Dolar 5.28 

króla Jerzego i królową Elżbietę. Jak sły- garią. 
chać, król Borys odbędzie rozmowę z pre-

• 

SALAMANKA, 5. 9. - Komµnikat głów I usiłowały odbić utracone pozycje, Jednak 
nej kwatery powstańczej donosi, że na tron bez rezultatu, na odcinku rzeki Ebro woj
cie Walencji, na oddnku Salabas, powstańlska powstańcze posuwa1ją się dalej na.
cy zdołali wczoraj wyrownać swe pozycje, przód. W ciągu dnia wczo.rajs2eg<> wzięt~ 
za,jmując 4 punkty cbr.onne nieprzyjaciela. eto niewoli około 600 jeń<::ów"' , : 
W ciągu dnia wojska rządowe kilkakrotnie ... '] 

1uz w LIST09'ADZIE !'~ 1• WOWA Demuuier polet:ł na DOWUID balonie 
nowa szosa Wlln o-Kowno Przed z1w1dami o puchar Gordon-Be11eta 

WILNO, 5.9. - Przy budowie nowo
czesnej szosy, która przez Ponary - Ry
konty - Zawiasy połączy Wilno z Kow

. nem pracuje 800 robotników i 200 woźni
c6w. 

Szosa do Litwy zostanie zbudowana z 
bloków betonowych, których na przestrze-

ni 23 kilometrów trzeba będzie ułożyć po 
nad milio.n sztuk. 

Dla fabrykacji bloków założono 4 beto 
niarnie. Dotychczas wyko1nano już 120 ty
sięcy bloków, przeprowadzono 180 tys. 
m. sześć. robót ziemnych i wydarnowano 
12 tys. metrów kw. skarp. 

Nowa szosa będzie miała 5 m szeroko-
• ści a do budowy zostanie użytych 220 wa 

Dandgia oerabtl gon~%~:~~~;~~ gotowa już w listopa'dzie 
- żonę lekarza. - b. r. „ ........................... ... 

LWóW, 5.9. - Na ul. Pohulanka na
padnięta została ub. wieczora :przez oprysz \ Ministerstwo 
ka żona lekarza Helena Bruchnalska. 

Ba·ndyta, z rewolwerem w ręku, zażądał ·-----· ................... .,__..,.~~==~ 

Afrrlri Wschodni ei. 

pieniędzy i biżuteryj. Przerażona il''. B. od- I 
dała mu złoty zegarek, pierścionek z bry
lantem, torebkę z dwoma weksl~mi . na ,, 
1300 zł oraz .portmonetkę, zaw1eraiącą ' 

BRUKSELA, 5.9. - W miarę zbliżania Bal-0n ten według zdania Demuytera, nie 
się daty z.awodów <> puchar Gordon-Benne będzie gorszy od halonów polskich. 
tta zainteresowanie nimi jest coraz większe 
zwłaszcza, iż w Liege, skąd nastąpi start, 
odbywają się one po raz pierwszy. Prasa 
zamieszcza liczne wywiady z aeronautami 
belgijskimi, którzy wierzą w zwycięstwo 
Ernesta De.tera. Ten ostatni przekonaoy 
jest, iż balony poszybują w kierunku połu
dniowym, gdyż taki jest zazwyczaj !kieru
nek wiatrów o tej porze. Na zeszłorocznym 
balonie Demuytera poleci Quersin i v111 
Schelle. Demuyter otrzymał balon nowy, 
ważący zaledwie 350 kg, którego powłoka 
zrobiona jest z trzech odmiennych tkanin. 

Burmistrz Sole• Kuj1111skie10 

!· 

Powołanie urzędników 
państwowrch do pracr w DOll. 

WIEDEŃ, 5. 9. - Celem przyśpieszenia 
zakończenia zbiorów tegorocznych :powołał 
gauleiter Styrii Ueberreither wszystlkkh 
styryjskich urzędftików państwowych do 
pracy w polu. Będą ·oni musieli pomagać 
rol1nikom w godzinac'n pozabiurowych oraz 
w niedzielę i święta. Obowiąruje to róW'!1ie! 
tych urzędników, którzy zm:jdują się na 
urlopach, oraz wszystkie kobiety. 

Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.28, funty szterlingi 25.66, fran~i 
szwajcarskie 120.55, fra>nki francuskie 
14.39 i liry włoskie po 21.40. 

drobną kwotę. 
Na prośbę p. Bruclinalskief rabuś zwr6 

cił torebkę, weksle i dowó'd osobisty, po 
czym skrył się w pobliskich zaroślach. 

zawieszony w urzędowaniu. l'liliarderka chowa 11~ BYDGOSZCZ, 5.' 9. - Zar?ądzeniem d b- k4 
władz został zawieszony w urzędowaniu prze O le •UWem. 
burmistrz Solca Kujawslkiego Kłodnicki. 
Oficjalnie zawieszenie umotywowano pew
nymi nieformalnościami służbowymi. Fak
tycznie jest to dalszy ciąg rozgrywki mię
dzy Kłodnickim jako burmistrzem a Radą 
Miejską, która nie chce dalej tolerować „dy 
ktatorskich" wystąpień burmistrza. Amerrkański rolnik stratosterrcznr w Polsce 

Sl}nny lotnik amerykański mjr Stevens wraz z małżonką wśród dziennika,rzy &łP· 
· łecznych w klubie Sprawo~w~ów L9łni~ZY..~• 

Rozbiórka budynku „ 
ki n a „Oświatowego'' 

zostanie rozpcl::zęta 1-go października. 

ŁODż, 5.9. - Rozbiórka budynku w 
którym mieści się obecnie kino „Oświato 
we" przy ul. Rokicińskiej zostanie rozpo
częta 1-go paź·dziernika. Jednocześnie do
wiadujemy się, iż kina „Sło·ńce" (Napiór
kowskiego), „Wiktoria" (Kilińskiego) na

Na zdjęciu moment zakładania przez Mus leżą do jednego i tego samego właściciela, 
soliniego kamienia węgielnego pod budo- po likwidacji ,,Oświatowego" zmienią swe 
wę nowego gmachu Ministerstwa Afryki nazwy. 

Wschodniej w Rzymie. 

fflipska del~llatja parlamentarna -
zwiedzi przędzalnie w Łolzio 

WARSZAWA, 5.9. - Jak się dowiadu- czym i w tym celu udadzą się specjalnie po 
jemy, pobyt delegacji parlamentu egipskie- obradach warszawskich do Łodzi, gdzie 
go w Polsce nie ograniczy się tylko do u- zwiedzą przędzalnie oraz odbędą szereg 
działu w Międzyparlamentarnej Konferencji konferencyj. Należy tu dodać, że udział 
Ekonomicznej. Egipcjainie zainteresowali Egiv.tu w L~Q.O(,eie 'dQ PQ!ski jest do·ść 'du-
§ij ŻfWQ ~!<l\ll .~~mę,tll. • .JlQ~~~llJk ~~ 

Czternastoletnia dziedziczka, miliarderka 
Vanderbilta Gloria mkrywa podczas space
ru twarz przed objektywem fotografa. Obok 

niej jej przyjaciółka. 
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l~'~~~llM' D A N I E L L •. I B oatatnle modele I aowołeł iyl'an-
do nieobowl,alj ~ctlfo od- • 
wledHoi& ';'owootwo rłołl i lacnp blaro..r„eb I Bowaty 
rzoa I fllll s k ł a d u • 
elekłro·radłołecholc:zaego PIOTRHOWSHIEJ 54 tel. 271·06 w:vbor ! Radło• Aoaratv 

11 a- m Y przy ul. centrala PIOIRHOWSHlfJ 96: tel. 271~07 wszelkich marek i typów na r. 1938/39 

Milion Złotyc I 
motoa wygrać w 

·ł:OlłlO Dzlł premiera ! • W rot. gł. niezapomniany 
KONRAD VEIDT 

Kol~kiorze Nr. 100 
Losy do 4•tej klasy poleca: 

ł'ocz. w d111i p~wezedoie 
11 4 w aoboty i niedsiele 
u it· l:l•tl Cenf od 50 I'· Ili Po raz pierws~y w Łodzi SERCE I SZPADA C·raz ANNABELLA 

HO~EHllJRA Nr. 100 
Oddział w Łodzi, ANDRZEJA 2, 

hPROMIEŃ" 
s~1a wenty low ana. 

Niezwykłe d!leje awanturnika~szpiega. Wielka emocja i sensacja. Na'dpr.ogtam: KOMEDIA. Następny program: ZEMSTA TARZANA. I 
Ciągnienie od dnfa 6 do 23 wrzefoia 

---------------------------ZD/łRZENll\ l Wł'lłA•MI. 
Ch. z. z. pójdzie de wyborów samorządowych Dwa banknoty stuzłotowe zrua~l~r~c;:!:~ufatN;~e1o Jorku, kardynał Hayes 

samodzielnie lub ze Stronnictwem Pracy. zdradzllg nieutzc:iwedo przodownika. (-) śl4sk Opolski l Morawy nawiedziła 15 gwałtowna powódź. Komunikacja kolejowa 
WARSZAWA, 5.9. - W Warszawie Niektóre okręgi pójdą do wyrobów pod WARSZAWA, 5.9. - Do Urzędu śled- banknoty 100-złotowe, których numery by- między Opolem a Berlinem została przer-

odbyła się wczoraj konferencja prezesów i sztandarami Str. Pracy, inne samodzielnie czego poczęli zgłaszać się różni prze~ ły zanotowane. wana. 
sekretarzy okręgowych ChrześciJ"ai\sklegó pod własną firmą. Były również głosy, aby stępcy ze skargami na st. przodownika Rewizi'a przeprowadzona nagle w mie- (-) Jak donosi prasa angie.lska, guber-nator Relchsbanku III Rzeszy, dr. Schacht 
Zjednoczenia Zawodowego pod przewodni w katdym bądź razie wydać zalece.nia nie Kołpaczyńskiego, przydzielo.nego 'do VI szkaniu K.ołpaczyńskiego, przy ul. Cegla- wszczął kroki rozwodowe. 
i::twem prezesa zarządu głównego, posła angażowania się zbytnio politycznie w ak- kom. P. P. przy ul. Miedzianej nr 5. Kry- ncj nr 7 doprowadziła do odnalezienia ban Schacht ma o·becnie lat 61 i jest już od 
Urbańskiego. Głównym tematem obrad by cji wyborczej. W sprawach organizacyj- minallści skarżyli się, że Kołpaczyński wyw knotów. Zdemaskowany Kołpaczyński usi- 35 lat :Zonaty. 
I w bo ' d d • h · ó k · · d · d · · ł 1 b (-) Niezrtany sprawca strzelił wczoraj y sprawy y row o samorzą ow oraz nyc postanowiono wzm c a cję, zmierza- musza o ntch atk1 pieniężne. łował popę n ć satno ójstwo, zamach jed- do króla Egiptu Faruka podczas rozdawartia 
sprawy organizacyjne. Po wysłuchaniu jącą do usprawnienia pracy w terenie i po~ Wszczęto energiczne dochodzenie. Je· nak udaremniono. IWłpaczyńskiego przepro nagród zawodni.kom pływackim. Strzał 
przemówień delegatów poszczegól.nych o- zyskania dla organizacji tere.nów dotych· den z paserów, do którego Kołpaczy·ński wadzono do Urzędu śledczego. chyibił. 
kręg6w, postanowiono, że ośrodki organ!- czas nie posiadających jeszcze placówek zwrócił się o „potyczkę", wręczył mu dwa (-) Na przedmieściu Londynu Edmort· 
zacyjne pójdą clo wyborów umorządowych Chrz. ZJ'ed. zawodowego. ' ' ~" · to-n runął samolot na dach jednego z domów . .Ws!ku·te.k eksplozji benzyny dom stanął w pło 

l'iiiDDii~iiiB wfoiiiJ
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kinWie ~lili writaw0 ra~iOWI Bandyci torturowali rolnika ~~~:~~;~~~;~:M~;,i~;~~~8?1~~g: 
• . „ . ~ - i zdobyli ••• dWa dolary - (-) Wczoraj odbyło si<! w Pointe Orave, 

e= ~ I DJZAdz-nla 14 &"'11 ra&zgńc.Lrt·t w pobliżu Bordeaux odsłoniecie pomnika ku 
„ „ tl a " ~ "n t1 • Z Nowego Sącza donoszą: n ego dolara, a ponieważ ta kwota wyda6 czci żołnierzy amerykańskich, poległych w 

ŁóDź, 5.9. W d.niu wczorajszym pełne ciekawych eksponatów. Gigantyczne Na terenie przysiółka Sośnie pod Gry- wała się im za małą1 przystąpili do pow- świa'towej wojnie. w uroczysło·ści wzięli u-
Rozgłośnia Łódzka Polskiego Radia zorga- urząd2ertia stacji raszyńskiej wywarły na. bowem .do~onano w nocy krwawego napa· tórnej egzekucji, w czasie której Mirek wy dział minister spraw zagranicznych Bonnet i 
nizowała wycieczkę pras.ową na wystaw~ zwiedzających duże wrażenie. W Raszynie <iu rabunkowego. · dał bandytom jeszcze 2 dolary schowane ~~l~l~~ador Stanów Zjednoczonych William 
radiową w Warszawie połączoną jednOcze- trwa obecnie budowa gmachu, w którym Około godziny 23-clej napadło na prze- na strychu. Nikłość łupu spowodowała, t.~ (-) Polacy na Litwie przedłożyli pre
śnie ze zwiedzaniem studia i urządzeń ra- zainstalowa.na zostanie nowa stacja radio- bywającego na podwórzu swej zagrody Ja bandyci na własną rękę zaczęli plądr.owa~ 111Jerowi Mlronasowi memoriały w sprawie 
diowych w Warszawie. Wycieczkę dzien- wa. Gości podeJ'mowa11o serdecznie obia- kuba Mirka, lat 45, trzech zamaskowanych mieszkanie i w poszukiwaniu za pie.niędzmi prześladowania p.ols.kości. 

' · b · h. k ótk b ń I b bT f · k · któ h. I T (-) W nlecizielę odbyły s.ię w I<lelcach nikarzy łódzkich prowadził z ramienH\ Roz- dem w czasie którego przemówienie powi- 1 uz roionyc w r ą ro pa ną oso • roz 1 1 sza Y 1 5 rzynie, w ryc zna ez 1 uroczystości konsekracyjne nowego biskupa 
giośni Łódzkiej re'd. B. Stefański. W War- talne w imieniu dyrekcji Polskiego Radia ników, którzy przemocą wciągnęli go do zaledwie 2 złote i 50 groszy. diecezj·1 kieleckiej dr. C'tesława Kaczmarka. 
S'zawie do grona łódzkiego przyłączyły się wygłosił red. Strzetelski. mieszkania, gdzie następnie związali mu rę Po dokonaniu tego rabunku bandyci za Konse {ratorem był Nuncjusz Papieski ks. 
wycieczki dz!ennikaay toruńskich I wileń- Po obiedzie wycieczki dziennikarskie ce i nogi sznurem, za·ś głowę okręcili za- grozili Mirkowi zemstą w razie zawiado- arcybiskup Cortesi. Rząd ·reprezentował mi-

k Ób M' 1 • I' · · nister śwlętosławski. sklch. udały się do studia p, R„ gdzie wysłucha- rzutką. S rępowanemu w ten spos 1r• m en1a po 1cji, po czym zbiegli w ciemno· (-) Niedale.ko lotniSlka w Krośnie wy-
Młmo olbrzymiego ruc:hu M wystawie ty popularnego „podwieczorku" transmito- k?wi prz~ło~yli bandyci r.ew.olwer do skro- .ści.ac.h no~nych. ~krępowan:mu M!kowi u~ darzyła się katastrefa, której ulei.rł samolot 

rad:owej, wycieczki szczegółowo zwiedziły wan ego .na cała Polskę. Dziennikarze wró- m1 żądając . wydama p1emędzy. Wobec dz1ehła p1erwsze3 pomocy siostra Jego Ag- rumuński, J:!ilotowany. przez Virgila Kerdn, 
liczne ule gmachu Polskiej Y. M. C. A., cili późnym wieczorem do Łodzi. I twi~rdzenia napadniętego, :te pieniędzy nie 1nieszka, która następnie zawiadomiła o redaktora p15ma „Ordinera" w Bukareszcie. 

• „ poslada, bandyci ·zaczęli go torturować, bi zuchwałym tym napadzie policję. Na 'miej- Samo}ot uległ doszczę:tnemu rozbiciu, pa-

Dramll Zol' klsJerl ':.' ole1 we jąc kijami po głowie do tego stopnia, że sce wypadku przybyły władze policyjne, ~~~f!~ls wyszedł z w~padku z lekkimi obra-
. . . . . : ~iiek mdleją~ pod !aza?'1f wskazał napas!- kt~re p.od kiero~nictwem nacz. nowosąde- Uratowany cudem O·d śmierci pilot ośwlad „ 01,AT.IA Wl••TA DEl•E•A·Tm.I IB n~kpm skrzynię,~. 1't~re3 prze~howyw~ł.p1e _ ćk1ego wydz. śledczego wsz~~ęły energicz- czył. że wracai11c ze zlotu kombatantów Ma-

. aw . _.. q • n1ądze. Ze skrzyni teJ bandyci zabralt Jed- ny pościg za jego sprawcami. · łej Ententy z Pragi zabładzlł w drodze po-
WŁOCŁAWEK, 5.9. - Na tle 2:awodu sw. Antoniego 'desperatka zmarła. ' ~;o~gfJ. i z braku benzyny m.u,siał lądować 

życiowego otruła się luminalem tona kasje Sochacka, żyjąca z mężem w ~eperacji, p · ollii:..k. „· a' · ·_p· r'7echodzi - C-> W nled:Uelę odbyła się uroczystość poświ~-
I'a kolejowego we Włocławku 30-letnia Ha przeszła podobno na prawosławie, ażeby "::!fi ~ ceni.a i otwntcia Domu Ludo1vego Rybaka Pohklego 

• · l 1~ Wielkiej Wsi. W utoczy!loścl wzięli udiiał, poza 

.,~~c·~~iei;"~i~;;,~.;
0

1;~;; 9!~:~]~:0;;,;::F~::l~:;~~~~!.t{i""~ o s t ·~ y„ k i y Z r 5-s-Z ko I n~ :~~:~:~~:~~~i.~.:!:r·~:?!:~~~:::~~ 
' wała z tycia. Przed zamachem sAmobój- i - • r„ ~ komplecie :mztd głów.y Ligi M11r.1klej i Koloniał. 

!. ciym udata się do swoich znajomych, w st~lerdzll min. Swlętoslowski. nejd1n:~~tln~m:0ke;h~k~0·u1undo11·any iostał przez 
aro11111 Po111e11J1 lł1tu1kowe1• których domu przenocowała. Gdy domowni . . mówienie do rodziców i nauczycieli w Ligo Mor&kt ł Koloni1lq i Ullnowi pomnik ku 'cici 

tóDZ, 5. 9. ~ O godzinie 9-ej wieczo- cy nie mogli doczekać się na wyjście jej WA.RSZAWA, .5 września. - W dniu gen. Orlicz . Dreo:era. 
rem we wsi Kały gm. Ra.dogos:t(Z przy uli~ z r.okoJ'u wyważyli drzwi· 1. zastali' J'ą "i'e-f wczoraiszym ml.nister WR I OP prof. związku rozpoczędem roku szkolnego. (-) Mlstrt)mi fzachowa Polaki I b. włcem1strzy· 

ł' , •• 1.<. nl łwiata, mgr R. Gerleeka, rozegrała w Inowrocła. 
cy Torowej 49 powiesił się we własnym przytomną. ,;:,Więtosławski ~ygłosił przez radio prze· Na wstępie mi'nlster zaznaczył, te trzy wiu seans gry Jedn0t:2efole na u atachownieach . 
.mieszfkaniu Ignacy St~pttla-k 40-letni robo• lata, jakie upły11~ły od przejścia Polski Partnerami mistrzrnł byli uml męiczyź.ni. 
tnik. K . k przez dno kryzy.su spowodował·y jut istot P, Getl~ckn wygnł11 8 partyj, 2 przegrała, B je-

Jak ugtalono Stępniak był nałouowym om; .. s1a stra1$ owa tra"·.,, s jnortowco' w · I dha pattl1 zakończyła aio remisem. ('.'> " iJ ! fil ne ztrtiany na epsze. (-) Wczoraj pod protektoratem Prezydent.t 
pijakiem, awanturn:~.d~m i od dłuższego cza R 1 ł t d R. P. J Mnruałka śmiRłego • Rydr.a odhyły alę w 
su nosił się z myślą o samobójstwie. nie pozwala 'mlrawnraz11-1adunLó..-, z lodzi ówno eg e 2 pos ępującym naprzó tałej Polsce uroczyuofoi inauguracyjne „Tygodnia 
~ W ć~oraj przyjecnała do swej matki n 9 n V „ u D n rozwojem gos.podarczym i przemysłowym Obrony Przeclwpotlll'oweJ". • • 

do Skotnik Jadwiaa Mrówka. 22-letnia pM tóDŻ, 5.9. - Dz!§ w Inspekt.aracie kui·ą wszyscy transportowcy na terenie to zachodzą poważne zmiany warunków by- Uroczystot!ci w Warauwie rozpoczęły 1lę o 8· 9 
" ' p • ł · tw · t ł Ś I • rano zloieniem wień.•a w Belwederze pnea ranod 

JVl, nmieszkała stale w Ozorkowie. ja<lwi- racy pod przewodnictwem insp. Wyrzy- d~i. Ruch w tej dziedzinie zamarł zupeł- towant~ s~o ~cz:cns a 1 7 .w a n e zmi_a głowny Zwięiku Strdy Pożarnych R.zpliteJ. 
ga odebrała sobie życie pnez utopienie się kowskiego odbędzie się konferencja w nte. Nadchodzą natomiast wozy transiporto- ny ~naJdUJą iaskrawe odb1c1~ W szkol~1- Po solennym nabożeństwie w katedrze św. J11na, 
w stawie. sprawie zlikwidowania strajku transportow we z innych miast, 1·cdnak komiśJ·a straj·- ctw1e. Jest to je.den z czynników, k. tory na którym obec:ny był premier gen. Sławoj • Skład-

J ' ł ł t b ł lb f kowski, odbyło się na Rynku Starego Miasta pr~e-
Ptzyczyn ą samob6jstw:a rozstrój nerwo- ców. ak wiemy, strajk trwa już od czwart- kowa pilnuje, aby nie zabierały one ładun-

1 
wp Y·ną na o, ze wez ra a 0 rz:ymta ' a knznnie Armii Daru 5traż11ctwa Polskiego. 

wy spowodowany utratą majątku. ku i ma charakter zupełnie spokojny. Straj ków z Łodzi. la młodzieży i uderzyła o bramy szkolne. Był to wielki nowoczesny wó~ strażacki • auto-
Str~jkujący transportowcy mają w dal- 1 Napór ~ej. faJ.i Jes~ tak wiel~i, że mi~ister: pogotowie pożamim. 

Za •relt OlllOIZt:li 
rełlalu:ta ale adpewla•a 

Dr HENRYKOWSKI 

Dl ..... 

Gustaw KIHN 
.... J•lls• lhlii• stado10tł lłł ...... 

powf.6„ll 
•I~ Plł•ad•ld~JłO 51, tel. 170·03 

~a71•uJ• ncl 1-10 I o4 ...- •• 

r ..... 

H. K LA.CZ.KO WA 
„.a.W•l•o t elae~elty ko lee• 

powr6clł• 
PIOTRKOWSKA. 19, tel. 213·66. 

ottYS•. coda. od tł - 11 ł o.d 5 .- ~ 1 nol 
_ .-_..-_..;._...;,_;~----......... ----~-

Ur med. łl. LUBICZ 
llJ*I. oJaorób wen.ąoaJl)h ł Mkn&ba7ch 

ul. fiłld1kiefe 69 tel. 141 ·32 
\ Cr„r NanttrW:let:&) 

powrócił f'n"f.... o4 ~ ł-ia. iS--1 I .._. w, 
W Diedslelt I 6wiota od O do 11 rano 

Lecznica chorób 

OCZ ·U 

Dr med Henryk Ziomkewski 
Cborobv _.eoeryctnł, mocz<>ptcłowe i skórne 
6.p Sł•rpbla 2, Telefon 111·35 

Przyjmuje od g - 12 i 3 - g wlecz. 
w niedzielę i lwięta od 9 - 12 w pot. 

szym ciągu p· o'dtrzymywać SW.OJ. e żądania w stwo o·sw1aty ma1ąc ogra.niczone srodk1 (-) W Pru~ilch koło Chojnic spłonął do.!ztzętnie 
3.pj~trowy młyn wraz z zapasami zboh. 

jakim s.t~pniu zostaną one spełnione wyka mat~rialne, z?alazło si~ u ~ro~u i:vyczer- (-) w Warszawie odbyło się posiedzenie rody 
żą dzisleJSZe pertraktacje. panta wszelkich zasobow, 1ak1em1 mogło naczelnej Zwięzku Rezerwistów pod przewodnictwem 

rozpo Ząd"'aĆ Idzt'c n'e t lk o s'rodkt' f1' sen. Dębkowskiego. Po referatach ustalo.no dzień 
LIKWIDACJA ZATARGU W FIRMIE ' • f C L , • •J y 0

0 
• -

1 Ó k . Ć 2 października jako bw. „D.Ye1i Rezerwisty" oraz 
„KONDROBIT''. nansow;. a e : wme~ o o~ieczno~ ~oz- :twołnnie wulncgo zjazdu do Katowic w dniu 3 pai· 

F' Ko d bit" d b t szerza-nia pom1eszczen, pow1ększen1a licz- d.ziemika. 

P 
1~~da ~· . tl ~o t ad P~~f k~ąca ro C 0 Y by gmachów szk81nych i liczby specjali- (- ) W sprowie załozenia Akademii Lekmkicj 

rzy o 1e au os r y 10 r w - zę- stów w szkołach zawodowych. Nie moż~ w Lodz_i interweniować będ~ie w bie~ęi-ym ty!lodn.iu Dr -ed EDWARD REI CHER stochowa na odcinku Niechcice - Ka- . . . . . u premiera gen. Składkowskiego specialna dełegu<"iu. 
.... „„ mieńsk, wymówiła pracę 160 robotnikom, na tego stainu nazwać maczeJ an1zel1 I (- ) Wczoraj z naazego miasta wyjechało 22 Je • 

lpeojaUna ebor6 'b 1k6l'll:roh, weneryc:m:rcll ł 
tul\ln;velt. 

~ń1• t>ro1n1en.taml . Bet.tseaia. 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201 •93 

s>n:tJmuje od 8,11 rano i od 6-8 wlao. 
w nllldzlelt I llwleta od e.12 w poł 

... „ ostrym kryzysem szkolnym. I karzy, którzy udali sie na zjazd lekarzy do Ciecho-
nie wywiązując się z zawartej z nimi umo- . . . cinka.' tekarze d pozost:mą na tr.zydniowym kursie 
wy. Robotnicy po zwolnieniu rtie otrzymali Polska ma 40 procent młodz1ezy pom- terapii i zwiedz~ nowe urządzenia. 

LEJCA.U • DJlllTY'STA 

S. WATNICKA 
powróciła. · 

11. N aDł6rlilwskiega15, te1.1 7·33 
(ll68 Lubelskiej>. front l pletro 

pfąjm~ oa „ • do 1 „ tiol i od ..... „ 
l>r med. 

H~ GUTSTADT 
AkU111er • i1J1el:oloir 
powrocu 

Zachoclnla 88 "tel. 129- 52 
Pl'IJ'JmUJ• od godziny 10-12 l &-:1 ..r-uorem 

Przychodnia Wenerolog!czna 
Cllor. wenenczne, skól'lle 1 sekSllalne. 

SpecjalDy gabinet kosmetyczny. 
dzynna Od Ir. do 8. w. Panie pniyjmuje Iekara.kobleta 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

Ol'!lJULACJA trwała komplet 5 zł z ir;waranclą, 
grubi! natural ne loczki i szerokie fale. „Józef". 
Na\vr · 1 54-a. teł. l!H-85. 

ze stałymi łóż.kami 
D·RA MED. 

Gyuli KRAUSZA 
PlOTRl\OWSKA 86, li. p. tel. 204-74. 

Godz. przyjęć 12- 2 i 5-7. 
Naświetlania, operacje kosmetyczpe. 

dodatkowych wynagrodzeń •fa przejazdy, iej 20 lat. W Wieku szkolnym młodzie!y <-:-> W 1..od:.i z okazji rozpoczęcia Tygodn:a 
11oclegi itp. wobec czego zwrócili się z pro nauczy o 25 procent wię.cej aniżeli kra- Przeciwpożarowego odbrła się wczoruj po nahożri1· 

• h d • Il '• ł d • .' d · blwie w katedrze delilarla kolumn strażackirh pod 
śbą do inspektora pracy W Pi.otrkowie o Je zac O me. osc m o z1ezy bę zie na- dowóduwem komendanta straży m. Lodzi dra Mar. 
interwencję. dal wzrastać, co wipływa dodatkowo na k~a. 

Oczywiście inspektorat zawezwał firmę olbrzymi napływ młod:ziefy zarówno do .<-> O.Z.N. • Południe w Lodzi na W1~2oraJ5zyn1 
na konferencj'ę. W W"iniku czego - !ąda- szkół zawodowych i og61·noksztakących pkoHed„eniu uchwulił powołać do życia Chrzc6djni1· 

J' • • • • ; s ' Ka~o Bezprocentowego Kredytu. 
nia robotników zostały załatwione przychyl Z wyjątkiem woiewodztw w.schodn1ch 1 (- ) z imrjatywy techników, zorg11nhowanyd1 
nie i firma zobowiązała się wypłacić dodat południowo • wschodnich wszystkie dzie- w Naczelnej Organlucji Stowarzyszeń Tcchnlkuw 
kowe wynagrodzenie. ci znalazły miejsce w szkołach R ~· roz.phono ostettnio subsktypcję akcyj spółki 

' nkcYJnej pod nntwt: „Zakłady Zegarowe Terhni. 
ków Polskich S. A.." 

Post chmd u1.rdn1 o Już zadiwi~czą po rat: pierwszy dzwonki szkolne 
an poge y w o z. D • • • , • 

tóDŻ, 5.9. ~Dz!~ o god~lnie. 9_-~j ra- z1s1e1sze uroczystoscJ W uczelniach 
no temperatura wynosiła w środm1esc1u 15 . . • • 
stopni powyżej zera. W ciągu t11ocy ubie~ ŁóDt, 5. 9. - Dziś o g0dz.1n1e 9.-eJ ra· szfk6ł, gdzie wysłuchała przez radio wygło-
głej najnitsza ciepłota wy.n.osiła 10 stopni. no we wszystkich szkołach odbyło się uro- szonego do nich przemówienia ministra 
Ci·śnienie barometryczne opadło do 750 mi czyste ro:zpoczę~ie roku sz~olnego. WY'?o- W. R. i O. P. prof. Świętochowskiego. 
limetrów. Słabe wiatry południowo-wschod częta po wakac1ach młodzież w przepis.o- Następnie młodzież w klasach dowie się 
nie pochmurno wych grainatowyoh mundurkaoh za.pełniła o<l wycho·wawc.ó'."' 0 planie szkolnyJ11, no-

, · znów ulice miasta, dd,ąd przez kilka osta- wym regulaminie, podręcznikach itd. 
Lecznic tnich dni przepełnione koleje zwoziły ją ze Jutro rozpoczną się już na dobre lekcje. 

wszystkich stron kraju. Rodzice, którzy do tej pory nie zgłosili 
d I ft P S Ó "W O godzinie 9-ej parami ze sztandarami 8~ych dzieci do szkół powszechnych, lub 

łek. wet . .M. A. Reicha, szkolnymi pomaszerowały rzesze uczennic 111e dokonali jakichś innych formalności w 
Gdańska, l1'7 i uczniów z nauczycielsiwem na uroczyste zwią?.lku z egzaminami lub przyjęci em do 

(róg Zamenhoffa) - tel. 175-71, nabo:tcństwa, które dziś we wszystkich szkory, muszą w ciągu ostatnich trzech dni 
STRZYżENIE psów. świątyniac'i1, wszystki~h wy~n~ń odprawi~- ~szystkie te sprawy załatwić, gdyż w prze 

ZAOUB10NO !książeczkę z Ubezpleczal·ni Spo ne zostały 0 tej samei godzinie na tntenCję ciwnym razie zostaną pociągnięci do odpo-
łecznej w Łodzi na na.zwlskQ .Simllak felllis, nowego roku srkolnego 1938/39-go. . J wied,zialności. 
Mdt, Kr~ąo:w0 ~' -- „ A P9 n~ho:t,eńst_wie mł~ziet ~ró~i}a ~o --- ---
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DZIWACZNE GUSTY KULINARNE. 3 O pism komun stycz ych „ wu.:hodzi na :terini~ Czec:boslowatii 

Trujijce bulwy i jadowite paj~ki Komintern czuje się w Pradze lepiej I mych Czechach. Czy to aby nie za wiele?! 
niż u siebie w Moskwie. Praga jest wdzięcz Ostatnio komunizm w Pradze schował 
nym terenem dla „pracy" komunistycznej, 

1 
się za patriotyczne hasła, broniąc „niezależ

stąd bowiem wygodnie robić wypady we lności Czechosłowacji przeciw imperializmo 
wszystkie strony Europy. Nic też dziwnego, wi i faszyzmowi. Prncuje w ten sposób nad 
że Komintern należycie posługuje się tą swo stworzeniem w Pradze „Frontu Ludo
ją stacją w Pradze. Nic może tak dokładnie wego". przgsmakami Indian w~n~zu~lskich. 

Caracas, we wrześniu. 
Indianie, szczepu Piaroas, zamieszkali w 

Venezueli nad brzegami rzeki Orinoco, ma
ją zupełnie odrębne upodobania gastrono
mi<:Zlle, i sposób ich odżywiania jest bardzo 
oryginalny. 

twiej je chwytać przy pomocy narkotyku z przysmak, nie bacząc na niebezpieczeństwo nie zilustruje tego rozpasanego wpływu Ko- Nie udało s1ę w Paryżu, musi się udać 
Jian „barbasco". zawzięcie cienkim patytkiem wyPłaszają je minternu w Czechosłowacji, jak ilość roz- w Pradze!. .. 

Mężczyźni przynoszą z dżungli potrze- z kryjówek. Tarantula rozwścieczona kąsa maitych druków, które służą propaga·ndzie ••••••••••••mmm• 
bną ilość tych pnączy o własnościach nasen koniec pałeczki i z całych sił się w nią wcze komunistycznej. N• d · • · • 
nych po czym wszyscy udają się nad wo- pia. Człowiek wyciąga ją na wierzch i za Dzienników komunistycznych jest 3: 1g ' nie 1esl za D óźno 
dę i walac w nie drewnianymi młotkami ro- pomocą widełek trzymanych w drugieJ· rę- Rude Prawo, Halo Nowiny, Rote fahne. • 

Główną podstawę ich „kuchni" stano
wią banany oraz trujący maniok, który po 
stokroć wolą od manioku jadalnego. Uwa
żają, iż o wiele łatwiej daje się on upra
wiać, a przy tym jego bulwy daleko więk
sze nie stają się pastwą szczurów. 

· T d ·lkó 7 T b R k myśleć'o zdrowiu. tv_ m 9::l:-dz~1 bią ' pakuły, którymi napełniai·ą kosze. ce, unieruchamia i odrywa szczypce i wciąż ygo 111 w : vor a, ozsevac a, ! 
V lk Ili t · t s et hl d D. 1 jeżeli cierpisz na chorobę: NE-

Część rybołowców staje w poprzek stu- zręcznie trzymając pająka w dwóch kij- 0 s us ner e, v owy roz e ' ie - REK, PĘCHERZA. WĄTROBY. 
mienia podczas gdy reszta idzie kilkaset me kach, gdyż nawet włoski, pokrywające Je- neue Welt'huhne, Sobota. I KAMIENI ż ó Ł CI OWYCH. 
łrów wyżej, i tam wrzuca do wody n arko- go ciało, zawierają śmiertelny jad, pieką go Dwutygodników 4: Deutsche Studenten i ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
tyk. Ryby, czuJ·ąc truciznę, uciekaJ·ą w po- nad rozpalon.vm uprzednio ogniem. zeitung, Sver prace, Hej rup, Die Warheit i na bóle artretyczne czy poda-

· Trują<:y maniok, spożyty bezpośrednio, 
sprowadza śmierć niechybną, trzeba go 
więc umiejętnie spreparować. W tym celu 
Indianie, obrawszy starannie bulwy, wrzu
cają je na kilka dni do zatopionej w rzece 
dziurawej pirogi. W ten sposób spłókuje 
się zawarty w nich lkwas pruski. Potem ucie 
rają je na dużyc'it deskach z twardego drze 
wa, w które jest powbi1jane mnóstwo dro
bnych śpiczastych kamyczków. Otrzymaną 
miazgę składają do długkh koszykowych 
rur. Zawiesza się je za jeden koniec na bel
ce i za pomocą drąga mocno się obciąga ku 
~o~~·i drugi !koniec Rura się więc wyciąga, 
1 silnie zwężona wyciska wodę, jeszcze za
wartą w manioku. 

(ukazu1·e s'ę t z · · ) gryczne, wzdęcia brzucha; cd-
pło<:hu wraz z prądem i po drodze zostają Za specjał nielada jest jeszcze uważana 1 r Y razy na miesiąc · bijanie sie tub skłonność do 
schwytane przez czatujących na nie męż- mało apetyczna potrawa z żab i ropuch, któ Miesięczników 13: Die neue Welt, Spa- obstrukcji. - Pamiętaj że nigdy nie będzie 
czyzn i kobiety, nadstawiających plecione rą się przyrządza nie wyjmując wnętrzności nesko, Svet Sovetu, Lidowa Kultura, Tank, zal,.,óźno. o ile używać będz:esz ziół moczo
z wikliny lejki, albo też zbiera1·ą rękami pły aby nic z tych delic.v1· nie uronić. NaJ'bar- Praha - Moskwa, Internationale, li\dische P~ nych „DIUROL" Gąseckiego, które zapo. 

biegają gromadzeniu sie kwasu moczowego 
nące po wierzchu odurzone egzemplarze. :iziej są poszukiwane ropuchy rozmiaru ta- Revue, Der Funke, Wegund Ziei, Alarm. I innych szkodliwych dla zdrowia substancji 

Jeszcze jednym przysmakiem indyjskim lerza, których skóra, połl.<ryta brodawkami, Dwumiesięczników 3: Mlada Kultura, zatruwających organizm. - Dziś jeszcze kuo 
są żyjące w lesie olbrzymie włochate czer- wydziela cuchnącą ciecz. Die Internationale, Die Junge Generafon. pudełeczko ziół „DIUROL" Gąseckiego, a 

· lk. t t I s · lk ś · p· · · · t k O ó t h · · d t d C h przekonasz się o dodatnich skutkach ich wo,ne paią i: aran u e. ą one wie o c1 1aroas1 uwaza1ą a że za wytworne da- pr cz yc pism mają os ęp 0 zec działania, zalecać będliesz swym znaiomym. 
męskiej dłoni, a ukąszenie ich zabija z pio- nie wiel~iego rod~aju robaki i gąsienice.. wszelkie ~omun~stycrne pu?li~acje wyda- Sposób użycia na opakowaniu. _ Orvginal-
runującą szybkością. • Dodac trzeba, ze zarówno do „uczt", 1ak wane gdziekolwiek. Jak w1dz1my tedy na ne zioła „DIUROL" Gąseckiego (z kogut-

Okropne te stworzenia żyją w ziemi w i do skromnych posiłków, mężczyźni za- małą Czechosłowację przypada 30 publika- kiem) sprzedaia apteki i składv aDteczne. 
wykopanyc'i1 przez siebie norkach. siadają osobno. „Drugi stół", pośledniejszy, cyj komunistycznych, wydawanych w sa-1 . 

Indianie, uważa·jący je za największy stanowią kobiety z dziećmi. Koszarski. 

Lotnik i artYsta fUmowY ---ooo~--

Otrzymany w ten sposób produkt zosta
je przesia•ny przez sito i wysuszony na wol
nym ?gniu ?a drobniutką kaszę albo roz
ciągnięty cienką warstwą na blachach i 
upieczony w potsaci placków. 

ECHA BOMBARDOWArtlA CZArtGKUFErtG „ DlłZEĄ•TRllCIEĄ BlłO•I I AĄUłłlCll• 

Jako :mięso Indianie ci jedzą przede 
w~zy~tkim rozm~ite małe ptaszki. Chwy
ta1ą Je przewat01e na lep. Każdy mężczy
zna sporządza sam dla siebie zdradziecki 
klej_ i !'la go .zCłlWsze u siebie w dużym za
p~te 1 w na1lepszym gatun'ku. Smaruje się 
mm gałązki, na których ptaszki zwykły sia
dać i mali więźniowie, chcąc oderwać nót
ki szamocą się ro?.paCZ'liwie, przez co i 
s.~rz~ełka .się oblepiają.~ a ucieczka staje 
się memożhwa. 

Równie! roz:powszechntone }est rozsta
wia.nie niezwyltle przemyśJ,nych sideł. Bu
?uje się z rówinolegle ułożony:ah pa1ycz'ków 
istne zagrodzenia na !:nacznej przestrzeni. 
~iej~amł pozostawione są otwory z: prze-i 
c:ągniętą pętlą, zrobioną z giętkiej gałązki,} 
na której końcu jest umocowany niewido
c:iny potrzask. Ptaszek, chcący się przedo- I 
stać, łapie się za szyję. I 

Podejrzenia były wielkie, a.le dowodu 
żadnego. Toteż policja sądowa wyzhaczyła 
kilku cywilnych inspektorów do sprawdze
nia czy oficer-lotnilk, dawny artysta filmo
wy, Fillette, 32 Iata, zam. w towarzystwie 
źony przy ul. Tolbiac w Paryżu, zajmuje się 
przemycaniem broni i amunicji. Jeden z ins-

i pektorów przedstawił się za klienta i po
prosił o pokazanie mu broni i amunicji ce

j Iem zakupu. Po długich oględzinach klient 
nie zgodził się na zakup. „Za 'drogo? Może 

karabiny nie dogadzają?" - spytał . Fil
lette. „Nie, ani jedno ani drugie" - odpo
wiedział inspektor i po~azując swój poli
cyjny ZJtlaczek włożył mu na ręce kajdaąki. 

Podczas przeprowadzanej rewizji ·do 
mieszkania oficera przyszedł ·rosyjski ~yd 
ze swym synem i zięciem, żachman Pugacz. 
Okazało się, że byli to jego pomocn'cy. 

W mieszkaniu oficera znaleziono wiele 
karabinów, kulomiotów, rewolwerćw, pisto 
Jetów i wszelkiego rodzaju amunicji. 

Roba~i totzłlr bogatego slatJca 
Nlezwgkle odkruc:ie komisarza politii 

Przy ulicy Lemattre w Amiens mieszkał 
samotnie 60-Jetni Alfred Guigne. 

Sąsiadów zdziwiło to, że od pewnego 
czasu Lemattre'a wcale nie widywa!.i i o 
tym donieśl! policji. 

Komisarz udał się do mieszkania sta
ruszka, lecz nie otrzymał odpowiedzi. wybił 
więc szybę i dostał się do wnętrza. 

kami daleko posuniętego wyczerpania z po
wodu nędzy. Komisarz odesłał go liatych
miast do szpitala i przeprowadz.ił doc'i10dze 
nia w sprawie środków jego utrzymania. 
-- Okazało się, tę te•a nędzny staruw!c 
miał do swej dyspozycji roczną pen~ję 
24.000 fr. i ukrywał jeszcze 10.000 fr. w pa 
pierach wartościowych. Piaroasi przepadają falde za ry1ją. t.o- i 

;wią ją 'harpunem, poniewat ·lednalk przewa-1 
za1ą w kh okolicach drobne gatunki~ najła- Efektowne zdjęcie bombardowania Czangkufeng przez sowieckie samoloty. 

Zastał staruszka leżącego na barłogu, 
pokrytego robactwem i z widocznymi zna-

Poza tym miał córkę na poważnym sta
nowisku w hotelarstwie w Paryżu. 

M1rl1 H••••• · Gltrd•••· 
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Nowg rower. 

Row~r, na którym można poko
nać najbardziej strome wznie

sienie. 

Gosposia sprzątnęła ze stołu !>ez słowa, chwilę j.akby 
się wahała, czy można zostawić nieznajomą pannę w po
koju - a może co ,,zwędzi"„. Bóg ją tam wi, kto ona„. 
- a·le wreszcie wyszł.a. 

Maja odetchnęła. Bardzo już chciała być sama. Trze
ba było jednak zdobyć się na jakiś wysiłek myśli, bo 
przecież za chwilę przyjdzie już może ON, zacznie się 

konkretna narada nad jej tutaj obecnością, a ona żadnego 
przygotowanego planu nie będzie miała w głowie i wy
glącLać będzie co najmniej jak jakaś podstrzeJ.ona dziew
czyna. 

Ale powtórzyło się to samo, co w poczekalni: zale
dwve zaczęła robić te.n wysiłek, kiedy drzwi się otworzyły 

I ukazał się w nich Przyłucki. Był już bez fartucha. W Ja
sno-popielatym ubraniu jeszcze lepiej wyglądał n~ż 

w fartuchu. 
- Tak się dzisiaj szczęśliwie złożyło - rzekł - że 

miałem wyjątkowo mało chorych, i już jestem wolny. 
Odsunął krzesło i usiadł obok stołu. 

- Mam nadzieję - ciągnął dalej, - że moja gospo
sia pożywiła panią trochę? 

- Dziękuję bardzo: podwieczorek był znakomity. 
Jest pian bardzo gościnny.„ 

Przyłucki skłonił się lekko. 
- Proszę mi teraz powiedzieć - rozpoczął powa

żnie - jakie pani ma zamiary, plany, w jakiej specjalno
ści choe pani tu pracować? 

To pytanie postawione sucho i rzeczowo zakłopot.:1-

ło Mają w najwyższym stopniu. Nie chciała wydać się 

temu czł,owiekowi głupią gęsią, lub awanturnicą szuka
jąci p,rzygód. Trzeba było powiedzieć coś z sensem „ 

konkretnie... Tymczasem w głowie czuła komplet'.lą 

pustkę. 

Ponieważ nie odpowiadała, Przyłucki ciągnął p0 
chwili milczenia dalej: 

- Prawdopodobnie jechała pani tutaj z jakimś pJa„ 
nem .. Czy może mi go pani powiedzieć? 

-Nie. 
- Jakże więc mogę pani coś por.adzić? 

- Powiedziałam już panu, że przyjmę każde zajęcie 
zarobkowe .. 

- No, niebardzo każde! Służącą pani nie będzie, :in: 
..-pra<:zką, prawda? 

- No, nie.„ naturalnie... . 
- Więc co pani umie robić? Jaka jest pani specjal-: 

n ość? 
Maja była jak na tortur.ach. C.9 pqwleg1ieć?. Nlc Ene-. 

cież nie umie robić? .• Specjalność?!. Okropne pytania! 
Tym straszniejsze, że stawia je tak zwyczajnie, tak po 
prostu„. Bo oczywiście to rzecz zwyczajna, że każdy ma 
jakiś fach, jakąś specjalność, coś umie robić ..• 

Zdała sobie sprawę, że jeszcze chwila, a stanie się 

śmieszną. Ambicja jej nie mogła na to pozwolić. Jak koń 
ukłuty ostrogą, rozp,aczliwie zebrała w sobie wszystk:~ 
siły, kazała myśli skupić się - i raptem olśniła ją genial
na myśl. 

- Znam p·roszę pana doskonale języki: francusld, 
angielski i niemiecki. Myślę, że jakieś lekcje zn.ajdą ~ię 

tutaj .. „ i mieszkanie. 
- Ano to świetnie! Mam nadzieję, że lekcje się znaj

dą. A może lepiejby było, gdyb'Y pani gdzieś na wsi, u ko
goś z obywatelstwa wzi-ęła posadę na stałe? Tam, gdzie 
są dzieci, osoba z językami jest bardzo pożądana. 

- Nie, nie. Na stałe u kogoś w domu - nie chcę. 
Wolę być bardziej niezależna. Odrobię swoje godziny -
i potem jestem panią swojej osoby. Zaprzedawać się zu-

• pełnie nie mam ochoty. 
- No dobrze - odpowiedział chłodno Przyłucki -

spróbujemy coś znaleźć. A teraz kwestia mieszkan:a. 
Więc powiedziała pani, że pierwszy raz jest p:ani w na
szym mieście i że nikogo pani tu nie zna ... 

- Tak. 
Przyłucki spojrzał na zegarek. 
- Dochodzi ósma godzina .. trochę pó1:11c jak na szu

kanie jakiegoś pokoju.„ 
- A hotel? 
- Nie. Tu nie ma takiego, gdzieby mogła pani za

mieszkać choćby przez jedną n<Jc. 
-Widzę, że zrobiłam panu kłopot.. bardzo przeprl-1 

szam„. 
- Nic nie szkodzi - odpowiedział chłodno i zdaw

kowo. A po chwili zastanowienia: - Ostatecznie może 
pani przenocować u mnie. 

Nie czekając na Jej odpowiedź, wstał i uchylając 
drzwi, za wołał: 

- Gosposiu! 
Zjawiła się natychmiast, jak gdyby znajdowała się 

bardzo blisko.„ 
- Gosposiu, proszę dla pani przygotować świeżą po

ściel na noc na moim tapczanie. 
Przez twarz gosposi przeszedł ci.en zgorszenia, wnet 

jedn.ak ustąpił miejsc.a zaciekawieniu i pewnemu zdzi- J 
wieniu, gdy doktór powiedział dalej: 
_ -"Ją n~ ng~ 11óidę d.Q E:~Ei B!r.Sego. F.iQ,~el E~-

szę przygotować zaraz, bo pani jest zmęczona po podró
ży i pewno będzie chci.ała położyć się wcześnie. Gdyby 
pani życzyła sobie herbaty, proszę zrobić i podać. 

Gosposia jak automat przeszła przez stołowy pok5j,, 
idąc spełnić polecenia swego pana. Po drodze obrzuciła 

Maję niepewnym spojrzeniem. 
- Pożegn.am panią - zwrócił się Przyłucki do Maj'. 

- bo nie chcę pani przeszkadzać. Dobranoc pani. 
- Bardzo mi przykro, że aż tak wielką panu robię 

niewygodę swoją osobą.„ Może jednak jest jakiś zajazd, 
gdzie mogłabym przenocow.ać„. 

- Tu będzie wygodniej i ~ t'i.yściej. A mnie nie robi 
najmniejszej różnicy przespać się u mego przyjaciela .• 
Dobranoc pani. 

Podał jej rękę chłodno i oficjalnie - i wyszedł z mie
szkania. 

Maja rzeczywiście była zmęczon.a, ale o spaniu nie 
było mowy. Przez dwie godziny przewracała się z boku 
na bok, wreszcie wstała, usiadła przy biurku i zaczęh 
pisać list do Krzysi: 

„Krzysiu kochana mo!a. 
Fantastycznie i wprost nie do wiary toczą. się t=

raz dni mego dziwnego życia! Czy wiesz gdzie piszę 
ten list? - Na biurku Człowieka z miniatury! A pi
szę dlatego - że usnąć nie mogłam na J ego tap
czanie! że znajdowanie się moje w Jego mieszka
niu zbyt mnie wytrąca z równowagi. 

Wszystko to byłoby prawdziwą i cudowną bajk.1 
- gdyby złączyć tylko początek -: mój sen i minić:
tur.a - z chwilą obecną. Gdyby "'' ,'.1ć to wszystko 
co było między tymi dwoma krańcowymi punktami, 
bo tamto było tak straszne, że jeszcze teraz pojąć nie 
mogę skąd wzięłam sił, aby wytrzymać. Choć z dru
giej strony wiem, że wszystko to było potrzebne. N'.l.
wet do tej obecnej chwili. Czy wyobrażasz sobie, że 
ja - ta Maja sprzed mego wyjazdu z domu - zwró
ciłabym uwagę, nie mówiąc już o zainteresowaniu się 
głębszym - na człowieka, jakiegoś doktorka, któ ' y 
siedzi w tak zapadłej żydowskiej dziurze jakim jest 
ten Staszów! Czy n.awe1 gdybym - bez tego piekid
'lego ognia próby i stapiania. w szlachetniejszy metal! 
- „zakochała się" w miniaturze, a potem przekonał.a
bym się„że to - po prostu doktór w Staswwie (!) 
- cały urok by prysł i nie zostałoby nic. , 

Ale teraz jest inaczei 
(d. c. n) 
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szkół powszechnych w marcu, powakacyj N i e s a I o n o .............. a k I o- t n - Prz.e~ ~11ku dmam1 don•oszono o uc1e-1wykrrć kr~Jów.kę Betle1ewsk1ego w chwili, 
ne zapisy nie odbędą slę. Natomiast od 5 .,,.. I a czce w1ęzma, znane&o za~odowego przestę gdy zon~ 1e~o .Pr~ybyła ~-O las~ i poczęła 
do 9 września szlwły powszechne, w . któ Mówi się, że świat jest zmienny, że Zwłaszcza, gdy piłka poleci daleko i ni- pcy Bernarda B~tlew.~·sk!ego, który p_rz.e- go ~ołac .P? 111~1enm. ~et1e1ewsk1 skorzys~ał 
rych będą wolne miejsca, przyjmować bę- ludziie szybko zapominają, że żądają coraz k'<>mu nie chce się biegać, aby ją odszukać. b~8:ł w areszcie pohcyJ~yim w Ryp1?Je: z c1emnosc1 l~snych t zdołał wymknąc się, 
dą kandydatów aż do wyczerpania miejsc. t-0 nowych wrażeń i emocji, a tymczasem Gdy kiedyś proponowałem, aby piłkę uwią Poltc}a wszczęła .natyc~m1astowy _posc1g 1 a w ręce pohcj.i wpadła tylko jego żona, 
··~,„ • „ „ okazaje się, że nie ma bardz-iej konserwa- zać na s·znurku, IS}!ec od teJ gry oświadczył, u.st~ł1ła, . żfk B~Iebwsk1 ukr~a dst~ w la- któr~l o-dsadzo111-0 w areszcie policyjnym. 

,tywnego stworzenia, niż człowiek. Gdy, na że tak nie można, bo to będzie „nie po spor sac mają' u a·r owo przy ro nicy oraz a ami polkji przybył również do mia 
- Komitet wystawy szpitalnictwa, któ ,przykład, dziesięć lat temu czytałem (tylko towemu" '· A komu na tym za·lez'y". Cz· y ino- że komunikuje się ze swą żoną, która do- sta Betlejewski. Po oddaleniu się posterun 

rej otwarcie nastąpi dnia 10 września w r stare m żyw ośc' · inform · ru k-0 h d ł · B tł · ki d h ty•tuły) emocj.onujące czytelników wiado- zbędę się 30 deka zbędnego fłu,szczu w za u n 1 1 UJe go 0 - wyc ' w rapa się e e1ews na ac 
%i:nach~ s~pitala ~ojskowego (róg ul. 6-g~ mości 0 spotkain>iach piłkarskich 0 różny.eh sposób sportowy czy domowy, to mi jest, chu policji. W porze nocnej Betlejewski u- parterowego aresztu poUcyjnego, skad zdo 
~erpma 1 Al. N1epodleglości) czyni ostat Jędrzejowskich i innych Tar~owskich, któ- mówiąc po łódzku: ganc pomade. Grunt, rządzał sobie wypady do miasta i zdołał łał wyrwać kraty okna od celi, w ·której 

~ie przygotowania do otwarcia. Przewidu rzy gdzieś tam roś zdobyli, wygrali, sfini- aby figur.a t11abrała z,oowuż dziewiezej wlot już w międzyczasie dokonać czterech kra- osadzona była jego żiona, dopomógł jej się 
je się przybycie szdegu p.ociągów wyciecz szowali, sądziłem, że jeszcze rok, jeszcze kości. dzieży z włamaniem, przeważnie do skle- wydostać i oł>oje zniknęli bez śladu. 
kowych z różnych stron kraju. dwa i Iudzfom :zmudzi się ta zabawa. Znu- Bard·zo miły jest rów.nie! cboc·at je- pów żywnościowych. . Lu~noś~ o~oJi.czna żyje nadal w obawie 

• • • dz_i się za~odnikom. i znudzi publicznośd. sz~ze chw.ilow-0 niea~tualny, sport ł;żwiar- W nocy podczas zarządzone1 obławy po o swoje mienie. 
W war.sza~skim ogrodzie zoologicz- Mimo bowiem entuzjazmu, artykułów, roi- ski. Z dużą satysfakcją przyglądam się łyż-

nym urodziły się trzy pumy. P-0nieważ zwie mów w traimwajach, ani jedna piłka teni- wiarzom i podziwiam, ie nie wywracają z d d 1 • 1 • 
rz9ta te cieszą się wielkim powodzeniem ~·o:na, przepuszcz~na ~zy złapana we wł~- .się .na deńkich łyżew~ach •. Namawiano r a I w a wyr w a n a u I cy 
w europejskich ogrodach zoologicznych, bę sc-1wym momencie me w,płynęła w naJ- mnie, abym pr.zypommał sob.ie młode tata, 
d~ one prawdopodob.nie przedmiotem wy mn_iejszym nawet st.opniu n.a bieg wyd.~rze1i ale -:--- przepra.sz~m bar~zo: za ~zym czy - ••W~ W•PADEK W CHO• zO-...IE „ 
miany. światowych, na zwiększenie gwaranc11 po- za kim mam się Jak wanat uganiać po Io- ... W -

* * • ko}u <ny :z.mniejsze.nie się ilości bezrobot- dowisku? Po ulicy ludzie pędzą, wiadomo: Z Chorz.owa doooszą: Ulicą tą jeździ tramwaj, a wyrwa znaj-
Muzeum KoleJowe Min. Komunikacji nych. Ani jedna pękn,ięta przy grze w pił- za interesami, za pożyczką, za spódniczką. Na ul. Powstańców, tuż przed b. gma- duje się mniej więcej 0 metr od szyn, więc 

po przeprowadze;niu remontu i przearupo- kę kostka nogi czy ręki nie .przyśpieszyła Na lodowisku nawet płeć odmienna ,nosi już chem dyrekcji poHcji w Chorwwie, powstał może zachodzić obawa, że wskutek wstrzą 
waniu ekspo,natów, zostało otwarte dla biegu motoryzacji kraju. przewdnie spodnie. A o dogonieniu pie- wieczorem lej przez zapadnięcie się ziemi. su ziemia obwn-ie się dalej. 
zwiedzających dni.a 1 wrześnfa, przy czym Interesujące jest przy tym, te ci spece, niędzy nie ma mowy. Lej ma średnicy około metra i tyleż głę- tr 
w .sezonie nadc?odzą.cym jak i lat poprze- autentycz.ni lub rzekomi, jeżdżą stale nie Reasumując, należy stwierdzić, ie sport bokości i znajduje się w odległości około =••••••••••m'im!WWjDi!lii:W*l!!lł'lmama 
cln1ch dostę.pne 1est dla publkzności w nie- tyl1ko po kraju ale i za granicę, dochodzą jest właściwie zajęciem dośe dziwnym, o 300 m od zasypanego już leja n.a PI. Ko
dziele i święta oraz we wtorki i czwartki do ćwierć czy półfinału i - odpadają. Zda .iJe, naturalnie, inie jest się tenisistą o gło.ś- pemi.ka, powstałeg-0 na wiosnę rb. 
od godz. 10 do 14. wałoby się, ~e gdy taka historia powtarza nym nazwisku, jeżdżącym na przyjemne za- Obecna wyrwa jest mało widoczna, 

* • • I się przez trzy lub cztery lata z rzędu, na- graniczne wydec.zki. gdyi w miejscu tym kamienie brukowe spo 
Zno kt 

1 
t . . b stępnym razem jut nie pojadą, bo szk. oda Kto wje, czy nie zabiorę się do nauki jo·ne są cementem, toteż przy za.padnięciu 

w wu a u~ n~ s .a Je s1~ sprawa · udo- na to pieniędzy, 1! trudem zdobywan~h e- tenisa. się ziemi, wraz z nią zsunęły się tylko trzy I 
Y dostępu dzieci m1esz.kanców Rakowca gzekucjam.i podatkowymi i albo zrezygnu- NA ULICY. kamienie brukowe. Miejsce, w którym utwo I 

cl~ P0"".szec?n~ch szk~ł przy ul: ~r?jecki.ej. jemy na pewien czas w ogóle 'Z kosztow- Josek Wolburm jest człowiekiem gwał- rzył się lej, zostało ogrodzone przez straż i 
Na .r~zie dzieci wędr~Ją po1rią sc1ezką, ~·1e- ny.eh wycieczek sportowych albo zacznie- townym, wulgarnym, ·niep_rzyjemnym i w ogniową. { 
mozlt_wą d? rrzebycia p~dczas de•szczow. my próbować szczęścia z innymi specami. .ogóle. Josek posiada trochę pieniędzy i 
Nalezy ułozyc tam chodmk z płyt betono- ·Widocznie jed1nak sportowcom, którzy przy dużo dłu:tn-ików. Gdy dhttnik oddaje forsę 
wych. • • • zwyczaili :się do zagr.aniczny·ch wyjazdów, punktualnie, Josek chowa zatłusz-czone - & -.1-. ~--Cl M' 

trudno jest odzwyczaić się od tej przyjem- banknoty do zatłusz.cz-0inej kieszeni i jest .,..,..., WJ• ~ q• 
Należy zwrócić uwagę na to, iż drób ności i dlatego za nasze pieniądze jeżdtą zadowolony. Gdy dłu~nik spóźnia się, Jo-

bity, który skupowany jest w hurcie na wa- w dalszym ciągu. sek interweniuje osobiś~ie. Nachodzi go w PONIEDZIAŁEK, s WRZESNU. 
gę, sprzedawany jest w detalu na sztuki. Niezrozumiałe są dla mn·ie również za- mieszkaniu i robi mu tam piekło. Czyha na warszawa 1 (Raszyn} 
Jest to tym dziwniejsze, że we wszystkich wody w piłkę 11otną. Jestem bowiem w sta niego na ulky i r-0bi mu dz!.kie awantury. i inne Rozgłośnie Polskie. 
miej~cach sprzedaży drobiu bitego wiszą nie pojąć, ie dwóch ludzi czujących do sie Ostatnio Josek natknął się właśnie 11a uli- 15.15 Poi:ir na ja.;hde „Temida" - opowiadanie 
cenniki, ujawniające ceny w kilogramach. bie głębszą a uzasadni-Oną niechęć pobije cy na swego dłużnika, Abrama Weinliba. dla dzieci staruych . " • 

Bolączką mieszkańców śródmieścia jest 
fatalny system trzepania na podwórzach. 
C_zynności te wykonywane są indywidual
nie. i <J?~r:vają się .w różnych godzina<ch. 
N a1częsc1e1 trzepanie odbywa się na bal
konach, kurz zaś p_rzenika do sąsiednich 
mieszkań. 

• • * 

się i pokopie, rozbijają<: sobie nQgi, głowy Jak lew rzucił się na niego. Obrzucił go ~U~ ~~:~:,~~~:~~:n;arczo 
·i ręce. Ale gdy zaczyna się kopać dwudzie- stekiem ordynarnych wyzwjsk. Wymach!- 16.00 Koncert w wykonllDiu ork.iesir1 Roagłoin 
stu dwóch młody.eh ludz.i, po jedenastu z wał mu pięścią po<l n<>sem. Groził ogniem Wlleóskicj 
każdej strony, którzy nic do siebie nie ma- piekielnym dłużnikowi i jego dzieci.om, l 16.45 Missro, w którym zaklęta jest dusza J;iponii-

J·ą, przesta1"ę rozumieć. I o co 'im chodzi? winukom, i prawnuikom aż do ketneon po- felieton 
"'~ 17.00 Muiyka taneczna 

O jedną głupią piłkę! Kupiliby jeszcze 21 kolenia. Pluł, skakał, szalał, at wreszcie -- .... • -
Ć • k ł ł W przerwie: .Program na jutro 

.piłek i przestl.iby się bi . spisano mu proto 'Ó za zak ócenie spokoju 18.00 Szybowce oderwały si~ od gór - pogadanka 
• Jestem natomiast z uzna11iem dla piłki publicznego. sportowa (z Krakowa) 

i 

ręęz.nej, która technicz.ni.e .pązywa ~lę, mam Josek Wolburµi skazany został na 50 18.10 Muayb.-. płJU - - - - .,,... _ 
wrażenie, sfatkówką. Bardzo ~yjemna zk>ty.ch grzywny z zamianą na 10 dni a- 19·00 Audycja konkursowa Polskiego Radia 

P d b · • k ·d · l' Gó k ł" u 19.20 Pogadanka aktualna . o •O me, Ja wie u 1ce rn iego - gra, z-nakomkie odtłuszcza starszych pa- resztu. 19.30 Koncert l'osrywkowy _ 1 Lodzi 
J_edn.a w śródmieśdu, druga ina Żoliborzu, no'w 1· takt"ez' pa·nie

1 
tylko nieco męcv•ra. Jerzy Krzeckl -~~ . ' w przerwie: Bajka chińska - Benedykta 

1stmeją w Warszawie irównież dwie ulice Stcfańskicgo - 11 Lodai 
Sz_k~lne - jedna w ipobl'iżu ul. świętokrzy- ooo 20.45 Dziennik wieczorny 
sklej, druga n.a Powązkach, koło Elblą- 20.55 Pogadanka aktualna 
c-J · • Ur t b" · d t J d 21.oo Audycja dla wsi 

;!~::}: Ac~k~oh~iek
1

~~~~10°weJt.abl~~~~i :if~~ Cdz1• IO ,. AP~· p1• „L-na ~m1•11·a~. 21·1~0:~ji'Wy:.~u~ci:di~~~j)misia z terenu Do 
ta jeszcze inei posiada, .powszechnie jednak U .., „_,. 'Lft L 2'1.47-21.50 Przerwa 

nazywa. się u_ licą Szkolną. ZariAdLOW"" zn1~n1„„I"" mlOd'°f „„bl'°"'U· 21.50 Transmisja z Pary:i:a fragmentów zawodów &U ft '1 ft ~„ „ " u „. lckkoatletycz.nyoth 0 mistrzostwo Europy 
Istnienie dwóch ulic o tejże nazwie jes·t . • . . . . 22.10 Pięć wieków dawnej muzyki - płyty 

~-tanowcz.o niewygodne i komisja nazw u- z G?yn1 donoszą. . I oo.w~ła się P?.d zadnym1 wpływa.mi rn~- 23.10 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
•1cznych winna dokonać przemianowania Zamieszkała czasow-0 w Gdy.n.1 przy ul. skim1. Samobo1stwo z premedytaqą zdap~ komunikat mereorologic:r:ny 
jednej z tych ulic. ł świ~tojańskiej 1?~ m. 8 u Jana O~u~a. 29-, si~ być w !Ym wrpa?ku wykluczone. R.o- 23.15-23.55 Program Warszawy II 

· . ; letma pa11na Em1ha Gasz ta z J elensk1e1 Hu dzma raczej skłam a się <lo przypuszczenia, Łódź, jak Raszyn, oraz: 
1 J t b · · „ · · t ż G Ó ł 6.20 Muzyka z płyt - z Warsuwy . y, aw1ąca u swej zamę.c.neJ s1os ry w go- e aszt wna zosta a uprowadzona przez '11.45 Piosenki żołnierskie _ płyty 

śdnie, zniknęła bez wieści w niezwykle ta- jakiegoś przygodnego znajomego. 13.45 Muzyka z płyt 
rr.a!DdU!llll!l••••••••mm•• jeT•nkzyc~ o~oliczno.ściach .. P. ~asztów- Władze śledcze robią wszystko, by tę 14.15 Lódzkie wiadomośd giełdowe 
:' N;EMA· PEWNIEJSZYCH; ·na ~yd~hła się z mie.szkama wiecZQrem, tajemnkzą sprawę rozświeilić. ~~~~~ ~~:~:;t~r!ycz;~zez mikrofon dla wszystkich: 

udając się po wędzo.ne ryby do sklepu wę- fragment powieści Jana Wiktora pt. „Orka na 

Ty'' 
a .. O'O.·.. dzarni Budzisza. Od tej pory zaginął po ugorze" 
„~ niej wszelki ślad a poszukiwania nj.e dały 17.00 Pogadanka aktualna 

' najmniejszego rezuJ.tatu. 17.10 Koncert solisrów 
• 17.50 O wszystkim po troszku 

! Parma Gasz~ówncr była osobą niezwykle Czy jesteś członkiem 17.55 Odczytanie programu 
zrównoważoną, piękna i spokojna, nie prze LOPP? 21.00 Ży~ie m. Ło.<lzi: felieton pt. „Metro w Lodzi" 
h d 'I • h d h l (kole1ka podziemna pod ul. Piotrkowski)) c o zt a w ostatntc czasach ża nyc . • 22.10 Wiadonrn~d sportowe lokalne 

· wstrzą.sów :psy.c;hiczny<:h ani też nie :z.naj- ~ 22.15-23.00 Muzyka taneczna i piosenki - płyty 

WTOREK, 6 WRZEśNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie 

6.15 Pieśń poranna 
6.20 Mui:yka & płyt 
Ci.45 Gimnastyka 
7.00 Dmennik poranny 
7.15 Koncert orkiestry mandolinistów „Halka" -

1 
1 

z K11towic 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10- 11.00 Przerwa (programy lokalu~· 
1.00 Audyda dla szkół 
1.15 Muzyka z płyt 

l 1.57 Sygnał czasu i bejnał z Krakowa 
2.03 Audycja południowa 1 

13.00-15.15 Przerwa (programy lokalne) 
l 5.15 Przygoda Morcelianka Majstra Klepki - au

dycja dla d:iieci {ze Lwowa) 
1 5.S5 Prttgl11d a!l.tualności finansowo • gQ!podurnyt'h 

.4S Wi11<lorności go1podarca IS 
16 .OO Koncert w wykonaniu orklf'strv Ro7.1?lnfai 

LwowskiPj . 

16 
17 

.45 Od Tatr do stratosfery - opowiadanie 

.OO Muzyk.a taneczna 

18 
W przerwie: Program na jutro 

.OO Dziclo pszczoły • samotnicy - pogadanki. 
(z Wilna) 

J8 
18 

19 

.10 Paganini w mnzyce fortepianowej - z Lodzi 

.45 „Na zielonej trnwie" - wyj11tek z książki Sta· 
11Wawa Wasylewskiego pt. „O siedmiu dusz11d1 
kobiety'' - z Poznania 

.60-i<.omert °'.1QmeT'aTn1 ::=- z Krak;Qwa 

.20 Pogadanku aktualna 
19 .30 „Trlko dla doro„hch" - pierw,za rzf':.;. knn. 

certu rozrywlrnwe1rn transmliowanf'l!O z l • •rorz„ 

m:j Wystawy Radiowej 

20 .(a Uzienmk. , 1e.-. 1rny 
.55 Po~ndnnl-:A nktn:ilna 
.OO Andycfo dla w 

to 
21 
21 .10 „Tylko <lin dorosłycli" - drng:i rzc<(. ker • ..,..... „„ .... 

certu rozrywkowep!:o transmitowanr1to z Dnrnrz. 

nej Wystawy Radiowej 

21 .50 Wiadomoiici sportowe 
22 .OO Audycja z okazji rocznicy urodzin króla Ju-

gosławii Piotra Il . 
22.30 Wyjątki ;i; dramatu „ Walk.iria" - plyty 
23.00 Oatatnic wiadomości <lziennika wit'rzo1·nego, 

komunikat meteorologiczny 
23.05-23.55 Program Warszawy Il 

Lódź, jak Raszyn, oraz · 
6.20 Muzyka z pl)t - z Warszawy 

13.45 Koncert skrzypcowy - płyty 
14.15 Ló<lzkie windomofd giei:dowe 
14.20 Muz}·ka obiadowa - płyty 
17.00 Rynek drobiu w Lodzi - pogadanka gosp. 
17.15 Muzyka tnnccz.na - płyty 
17.35 „Iliogosławiono pieśni k alinowe" -audycja li-

teracka 
17.50 Poradnik sportowy lokalny 
17.55 Odczytanie programu 
21.00 Życic kulturalne 
22.00 Wiadamości sportowe lokalt>t 
22.05-23.00 Koncert rozrywkowy 

B. ZELE. ko temu aby Magnus szybko wyzionął du· niać kosze i jedrwcześni,e pilnie uważać :ia tutaj znajdą. niało go cor.'IZ większe zmęczenie, ale Pa-
cha, wówczas bowiem jego dobra przeszły przelatujące obok nich kamienie. - Do wieczora nas tutaj z pewnością tur nie poddawał się mu i w końcu znalad R y w a ł e. by w ręce młodzieńca. Również i Patura Występ skalny, n.a którym się znajdowa już nie będzie - zauważył Magnus. się na skraju skały. R.esztk.ami sił podcią-
Mag11us nie chciał zostawić na górze, po- ii, byl dość szeroki, ale tuż nad nim wisi;;- - Jest to mi zupełnie obojętne, życie gnął się w górę i opadł na ziemię, z wyczer 

Trzej mężczyźni stali na szczycie góry mimo, że mu ufał. Wystawiłby go bowiem ła góra i dlatego był wystawiony na grad i tak nie przedstawia teraz dla mnie wie!- pania i radości zalewającą się łzami. 
która stromo opadała w morze. Mężczyźni na zbyt wielką pokusę. Wystarczyłoby pae kamieni. Silny opad kamieni mógł ich z ła- !dej wartości. Po chwili o.panował się, zerwał się z 
chcieli dotrzeć do gniazd ptasich, aby zda- ciąć linę, Elenborga byłaby jego. twością porw.ać z sobą w morze. Zapadło kłop-0tliwe milczenie1 kt6re ziemi i podbiegł n.a Vogę. Wziął linę i wy-
być jaja, i mieli przewieszone przez plecy - Wszyscy trzej opuścimy się na dółl Zanim jeszcze zdążyli napełnić kosze, przerwał w końicu Magnus. l biegł z powrotem z chaty. Elenborga do 
duże kosze. - rzekł rozkazującym głosem stary Ma- zaczął padać rzęsisty deszcz. Wówczas dv- - A więc dobrze - n;ekł - kto z was myślając się, że stało się coś złego, pobie-

Stary Magnus, bog.aty chłop na Voga gnus. piero Magnus polecił zaprzestać zbierania przyniesie linę, ten otrzyma Elenborgę i mój gła za nim. 
przymocował linę do złomu skalnego i ob- Pierwszy ujął linę Jon, następnie Ma- jaj i szykować si~ do powrotnej drogi. JDn cały majątek. - Czy potrafię teraz dobrze zarzucić 
rzucił spojrzeniem swych dwóch towarzy- nus,·.a w końcu Patur i we trójkę zaczęli po ujął za linę, któr.a zaczepiła się o wyłom Patur tylko na to czekał. W milczeniu linę - wyszeptał Patur, gdy znalazł się z 
szy. Jeden z nich Patur, jego parobek, był woli opuszczać się wzdłuż stromej~ śda.ny. skalny. Młodzieniec zaczął nią pmuszać, zdjął kosz z pleców i za·czął się wspinać powrotem na skr.aju skały. 
silnym młodzieńcem o energicznej twarzy, skalnej. W niektórych miejscach ściana by a1'y ją wyprostować, gdy nagle lina puści- Z początku szło mu to dość łatwo, ale na- Elenborga, która przybiegła za nim i u
drugi Jon, syn sąsiadów Magnusa, był nie- ła tak gładka, że nie mieli oparcia dla nóg ła I jon omal nie wywrócił się. Z przeraże- stępnle jego nogi coraz trudniej znajdowa- słyszała te słowa, odebrała mu linę i do
pozornym ale niemniej silnym młodzień- i musieli opuszczać się po linie n.a rękach. nla wypuścił z rąk linę i sznur wpadł w ły oparcie i młodzieniec musiał tylko ręko kładnie celując, wyrzuciła ją przed siebie. 
cem. Na domiar wszystkiego co pewien czas morze. ma piąć się po ścianie skalnej aż znajdo- Oboje przechylili się i z napiędem obser-

Magnus zastanowił się przez chwilę. odrywały się od zbocza skalnego kamienie Wieśniacy znajdowali się więc obec:.ie wał w szparach i złomach nowe oparcie dla wowali op.adającą linę. Po kilku chwilach 
Ktoś musiał zostać na górze przy linie. Nic i opadały na dół. Wieśniacy musieli wię~ na łasce losu. Przed wieczorem nikt nie spo nóg. Młode silne dało Patura drżało z wy- lina zawisła o kilka stóp nad złomem skal
było jednak pożądane zesłać obu młodzień bacznie uważać, aby kamienie 11ie trafiły w strzegł kh nieobecności, a do tego na Vo- czerpania. Nie zwr.acał wcale uwagi na to, nym, gdzie znajdowali się Magnus i Jon. 
ców na dół. Chłop pamiętał jeszcze jak Pa- nich. ga były tylko same kobiety. że kamień lekko zranił go. Nagle od ściany Następnie zauważyli, ie obaj mężczyźni :a 
tur przyjął waidomość, że Elenborg.a, córka Chłopcy, uwaga! - wykrzyknął nagle - Jeden z was musi się wdr.apać :rn skalnej oderwał się kami,eń wielkości pięści cz~li się wspinać. Dopiero wówcza: Patur 
Magnusa wychodzi za mąż za J-0na. Ma- Magnus. Patur szybko przechylił głowę na górę I przynieść llnę - rzekł w końcu Ma- i trafił Patura w głowę. Pociemniało mu obudził się ze swego odrętwienia. Porwał 
gnus wiedział, że Patur i jego córka kocha bok i usłyszał jak kamień przemknął mu gnus. - Czy chcesz podjąć Ilię tego niebez przed oczyma, przez sekundę nie zdawał Elenborgę w ramiona i wykrzyknął: 
ją się, ale Patur był tylko biednym parob- tuż nad uchem. piecznego zadania, Paturie? sobie sprawy, czy trzyma się skały czy spa - Teraz jesteś moją! 
kiem, podcz.as gdy Jon był zamożnym chla - Ct.y nie byłoby lepiej, abyśmy :ta- - Czy ma chcieć? Przecież jest tw<Jim da na dół. Byli jeszcze spleceni uściskiem, gdy 
pem, posiadał dwa folwarki i był wspólni· wrócili? - zapytał przerażony jon; -: Za- parob~iem i możesz mu rozkazywać - . Nie puścił jednak .skały,, c~~ć dostania Magnus i Jon pojawili się na szczycie ska
kiem do kutra rybackiego. czyna bowiem padać deszcz ł kamienie co- wtrącił Jon. . . się na górę była bowiem stlme1sza pon.nd ły. jon chciał do nich dobiec i rozłączyć 

- Chętniebym pozostał na górze i pil raz częściej spadają. Stary Magnus udawał, że nie słysiy. Z wszystko. ich. Magnus jednak kazał mu iść precz, a 
nował liny - oświadczył jon. - Nie mam zwyczaju wracać z pusty- w1plęclem spoglądał na ~wego parobka. W końcu wróciła świadomość i Patur zbliżając się do Patura położył mu dłoń na 

Stary Magnus uśmiechnął się zjadliwie mi koszami, - odparł kr6tkó Magnus. - Co ta nagrodę otr2ymam? - zapy- znów zaczął się wspinać. Jak somn.ambullk ramieniu i oświadczył: 
Nie mógł, bowiem poleg.ać tak zupełnie ~a Ody w końcu dot.arii do pierwszego wy tal P.atur. wpijał się krwawiącymi pakami w rysy i - jesteś dzielnym chłopcem. Możesz 
swym przyszłym zięciu. Mogło latwó dojść stępu skalnego, deszcz zaczął już gęsto pa- - Sumę równ~ dwuletni.ej pet'lsJi. szczefiny Skały, dwa razy stracił oparcie i przejąć moje dobr,a i pojąć moją córkę za 
dQJvyP.CJQk,u i' J.ą,n nie m.iał PY. ni~ P:He~iw_„ _g~ć. ,Wieśn_i~Y. z~~i~li wi~~ ~zy:lłk2 n.PP.e~ - '."'r :-~ '2 mi P,ie_!1i_fłc!te1 Wie~~ru:em n~ .Zi!Wi~ł w ~ą_wietrzy na jed:nej ręce. Ogar- żon„ 
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~ ·:::Jl oglądało porażkę ,,Sląska": ~~;,!:~,t~~~~':!i~;;;!~~~~ 
JE"

' EN' ASTKA N IEM co' w GOTO' W4 Rozgrywki piłkarskie o wejście do Jigi 25 min. świętosławskii zdobył trzeciego stwo w biegach jedynek. Zwyciężył Nie:
wkraczają w b. ciekawą fazę. Już staje gola dla łodzian, jednak W trzy minuty miec Hasenoehrl 7:40,12 przed Polakiem 
się jasnym, że PKS Łuck nie odegra waż później Więcek z przeboju strzelił ho.no- Vereyeih 7:42140 i Szwajcarem Rufli 7:42 

-
d C P lską 

-
nej roli, tym samym sprawa rozstrzygnie rową bramkę dla śląska. W 38·ej min. 

o me zu z o się w grupie· trzećh klubów. Obecnie naj- padł z dalekiego strzału Seidla (około z·, ·1 SDD IDW Zg-erza 
Niemiecki zw. piłkarski ustalił nastę-1 Schoen, Gauche!, Hannemamt, Pesser. lepiej wygląda sytuacja Oarbarnii. Union 30 metrów) czwarta bramka dla UT. c e r e I 

pujący skład reprezentacji Niemiec na mię Niemcy wystawiają zatem stary skład Touri·ng, dzięki zwycięstwu nad ślą- Sędziował p. Krysiak. Widzów 5 ty- RUDZKI K. s. - BORUTA 0:4 (0:3). 
dzypaństwowy mecz z Polską, który się i'edynie w ataku zna1'du1·e się dw.óch Wie- skiem wydatnie poprawił swą pozycję, sięcy. Wczoraj o godz. 11.30 na Stadionie Miej-

. skim odbył się mecz towa'fZyski w piłkę nc-odbędzie 18 września w Kamienicy. deńczyków: Hannemann z Adnmy i Pes- wysuwając się w tabeli na drugie miej- foą. mię.dzy drużyną z Rudy Pabianickiej 
Jakob - Jancs, Minzenberg - Kup- ser z Rapidu. sce. KRAKóW: RKS. a miejscowym K. S. ,,Boruta•• zakończo 

fer, Goldbmnner, Kitzinger - Lehner, Nifej podajemy sprawozdania z zawo- GARBARNIA - PKS 5:1 (3:0) ny wysokim zwycięstwem Zgierzan. 
d • ·r. • d Il · Garbarnia miała olbrzymią przewagę Przebieg meczu zupełnie octpowiada wy-

Dwa blcdgsc;dziet!o „ pozbawiły Ł1'S zwycięstwa 

ow O we]t;Cle O gi: 11iko1wi. Boruta była zespołem daleko lepszym 
11ad prymitywnie grającym przeciwnikiem, i utrzymywała od początku do końca inicja-

ŁóDż. 

Unłon T. - śLĄSK 4:1 (2:0) 
Zawody były ciekawe, choć stały na 

który okresami nie istniał po .prostu na tywę gry. Wystąpiła też w cdnowionym skła
boisku. Bramki dla Garbarni zdobyli: Skó dzie z kilkoma nowymi graczami, z których 
ra i Pazurek, dla PKS - prawoskrzydło wyróżnił się dOlbrze zapowiadający się Zawi

Gdy się źle wiedzie, nie pomoże na
wet dOibra gra. ŁKS grał lepiej niż Polo
nia I zszedł z boiska pokonany 2: l. Dwie 
błędne decyzje sędziego, który uznał bram 
kę strzelo.ną przez Nawrota z pozycji spa 
lortej, a nie uznał gola Koczewskiego, po
zbawił łodzian 2-ch punktów. Nadzieje na 
pozostanie w lidze zdaje się już prysły. 

Ruch tymczasem sięga po tytuł mi
strzowski pewną ręką. Nikt 11ie powinien 
mu zagrozić. 

W dniu wczorajszym odbyły slę w kra 
ju następujące mecze ligowe: 

WARSZAWA! 
POLONIA - ŁKS 2:1 (2:1). 

Mecz prowadzony był w szybkim tern 
pie. Pierwszą bramkę zdobył dla Polonii 
Nawrot. Wyrównał dla ŁKS-u Lewandow 
ski. Drugiej bramki dla ŁKS-u zdobytej 
przez Koczewskiego sędzia nie uznał. 

Zwycięską bramkę dla Polonii zdobył 
Pazurek. 

Sędziował p. Strzelecki. 

WILNO: 
śMIGł..Y - WARSZAWIANKA 4:1 (4:0) 

Nadspodziewanie wysokie zwycię
stwo śmigłego, który do przerwy miał 
znacz11ą przewagę i zdobył cztery bram
ki przez Haidula (2), Pawłowskiego i Ba 
loska. Dla Warszawianki honorową bram 
kę zdobył Cebulak. 

Sędziował p. Zioło. 

nliskim poziomie. 
Goście techniczrtie zaprezentowali się 

sza, prawoSlkrzydłowy, zdobywca 2. bramek. 
wy. • " • Wczorajszy skład „Boruty" okazał się bardzo 

dobry, zgrany i rozuruiefąmy się wzajemnie, 
dzięki czemu gracze łatwo' potrafili pokonać 
przeciwników, stojących na niższym pozio
mie. już do przerwy padły 3 bramki. W 
pierwszych minutach roz.począł serię goali 
Zawisza, by znowu następnie zdobyć jeszcze 
dru.gą bramkę. Trzecią pewnie strzela Le
brecht. P~ zmianie goście wzięli się do pracy 
i widocznie dążyli do wyrównania, co im się 
jednak ne powiodło, chociaż mieli ku temu 
okazję: Dwukrotnie bowiem strzelano silnie 
ale„. w słupek, tak że ostatecznie nie zdobvli 
nawet honorowej bramki, o która się mocno 
starali. 

POZNAŃ: 
WARTA- POGON 2:0 IC'.0) 

Warta w drugiej połowie znacznie 
przeważała i zdobyła dwie bramki przez 
Genderę. Sędziował p. Rettig. 

dobrze, Jednak UT przewyższał ich sku- W tabeli rozgrywe1C na czoło wysunęła 
tecznością. W 10-·e.1 min. Królasik zdobył się obecnie Garbarnia. 
,pierwszą bramkę dla Unionu .. W 25 !11in. gier. pkt st. bram 
Gorzko podwyższył dla łodzian wymk z 1) Garbarnia 2 4:0 7:2 
rzutu karnego do 2 :O. 2) Uniott Touriog 2 2 :2 5:3 

KRAKóW~ Po przerwie śląsk początkowo przewa 3) śtąsk 2 2:2 5:5 
<'RACOVIA _ AKS 4:2 (2:1) zał, jednak nie potrafił zdobyć bramki. W 4) P. K. S. 2 0:4 2:9 

Cracovia była zespołem lepszym tech- S I klik a.IO....,"'ftCh 
nicznie. Bramki dla Cracovii zdobyli: Pa- por W U • ,..... • 
jąk, Szeliga, Korbas i Córa z karnego. _. Łódzk1i Okręgowy Związek przy Al. Un.ii Ciekawy rewanżowy mecz 
Dla AKS-u jedną bramkę zdobył Wóstal Bokserski zorganizował na boisku !KP. piłkarski między drutynaml Tramwajarzy 
i jedną padła ze strzału samobójczego. uroczvstość oficialne11:0 otwarcia sezonu i Elektrowni, z którego dochód przezna-

Sędziował p. Hasefbusch. Na wstępie odbyła się defilada zawodrti- czony jest na Fundust Obrony Narodo-
W. HAJDUKI. ków, po czym odegrany został Hymn Na- w.ej. Na zawo~ach wyst~pł kilku z.nanych 

RUCH - WISŁA 4:2 (3:2). rodowy i Prezes Związku .P· .Kordasz wy- piłkarzy .łódzkich,. a m. in. Gałecki, .Kró.t, 
Ruch wygrał tasłużenie. Bramki dla głosił powitalne przemów1e111e. Następnie Herb~tr.e1ch, Trzmiel. Mec.z rozpoczm.e ~1ę 

Ruchu zdobyli: Peterek 2 (z karnego), po wręczeniu dyplomów mistrzo?1 okręgu o godzinie 16.30. C~ny ?1letów b. n~sk1e. 
Wilimowski i Wodarz po t. Dla AKS-u i zasłużonym klubbm, odbyły się pokazy - Rozpoczęły się mistrzostwa piłkar-
bramki zdobyli Artur. i Filek zaprawy bokser~iej, a na zakończenie ro- skie łódzkiej klasy A na rok 1938-39. Wy 

,,Boruta" znowu uzyskała jeden punkt 
przez Wentla, również nowego gracza w 
zgierskim zespo.Je. Wynik 4:0. 

W drużynie zgierskiej wyróżnili się spe
cjalnie- slkrzydłowi DomańŚki i Zawisza, Wen 
tel oraz środkowy pomocnik, bardzo praco
wity Próchniews.ki. 

Obecnei „Boruta" jest w dobrej formie i 
w ,Przyszłych rozgrywkach mistrzowskich bę
dzie poważnym kandydatem na mistrza , B" 
klasy grupy łódzkiej i do wejścia do A kldsy. 
Sędziował dobrze p. Olejnik. 

Sędziował p. Kuchar. · zegra~e zostały 1rnstępuj,ą~e wa~ki to~a· nikt rozeg~anych pierwszych meczó~ by 
Po 5~ciu powyższych meczach tabela rzysk1e: w wadze ~oguc1e,J ~da1!1tak (ZJe"' ły następu.iące: . C I' 

gier przybrała na.stępujący wyglad.: dnoczone) po żywej wymianie CIOSÓW zre~ SKS ........ SOKóŁ (PABIANICE) 5:1 (3:0) • •as po praey rozwese 1? 
gier pkt. • st. br. misował z Wojsławskim (TFSJ), w wadie Mecz rozegra.ny na boisku SKS-u za- CASINO: - Rosalie. 
13 • 9: 7 41 :24 piórkowej: Celmer (Wima) pokonał na kończył się nieStpodziewanle wysokim CORSO: - Serce i szpada. 
13 15:11 24:22 punkty słabo dys~onowanego Bartnlaika zwycięstwem gos,poaarzy, którzy zasko- EUROPA: - Nawrócony Orzesznik. 
1Z 14:10 29:26 (J~P), i August.ow1cz (Oeyer), pokonał czyli pabianiczan szybkości~ f skuteczna GRAND KINO: - Druga mł?dość. 
13 13:13 36:29 Michalaka l ~~Jedrtoczone). M1~~alak zo- ścią przeprowadzanych akcyj. Do przer- IKAR: - I. Prawo młodości. II. Noc 
13 13: 13 29 :31 stał zdyskWallf1kow.any w trzeci ei rundzie wy trzy bramki dla SKS-u zdobyli: w tg W operze. 
13 13:13 15: 16 po t~zykrotnym upomnieniu za ciągłe trzy- mln. Lttbczv'ński, w 274ej Owczarek l w JAR:. na scenie:. Wspo~nienie z P?rfu-
13 11 :15 29:26 manie. W wadze półśredrt. Taborek (lKP) 39-ej Kudelski, zaś po przerwie w t-ej galu; na ekranie: Robin Hood z Eldo-
12 u :13 23 :27 ro~egrał b. ładn? walkę ze Szcza.pińsddm min. MaciejewiSki i w 15-ei Owczarek. Ho rado. . 
13 11: 15 23:32 (ZJedn.), z~~c1ęż~ją<! go .na punkty. V/ norową btaml(ę Sokół zdobył z rzutu kar METRO: - Pensionarka. 

1) Ruch 
2) Wisła 
3) Cracovia 
4) Warta 
5) Warszawian. 
6) Pogoń 
7) A. K. S. 
8) Polonia 
9) śmigły 

10) Ł.- K. s. 13 8:18 14:30 wadze śre~mer !ro1anowsk1 (lKP) zrem1-1 nego przez Zamij2'rodzkiego. MIMOZA: .- I. Po burzy, II. Zbieg 
sował z K1Jańsk~m (KE). . . . Sędziował p. Szt.tmlak. · · · · z San Quetm. . . 

300 d •k „ d• • - Odbył się. na .basenie Polsk!eJ Y. ZJEDNOCZO.NE - SOKóŁ '(ZOIERZ) MIRAt: - Tajemniczy przeciwnik. Zawo ni Ow na Sła łonie M. C: A. w Łodzi tróJ"!ecz pł~ack1 PK§ l;O (O:O)„ OśWIATOWY: ~ I •. Czar Cygenani, 
<Łódz) - PKS {Pt0trk6wj ~ PKS D b' t · ·If<\k t -· KP z· d' _ : kfa Il. Wyspa w płotn1ea1ach. 

. • 1 , (Zgierz), w którym wzięło udział 18 pfy ' , ~ iu P1atr J t . J~ ~~z?ne w. PALACE: - Czardasz. "wudniowe zawodu Poczt. PrzvsDGSOllienia WOJ„SkOWIUIO waków. Trojmecz zakończył się wysokim s1e h' wypad uha rtt1e,f.'i!.ll y .JUZd Wb p1erbw PRZEDWIO$NIE - Warszawska Cy-
u • „. zwycięstwem łódzkiego PKS-u, który ido szyc zawo a.c po ta 1 . om_ z 0 yc 0 .a tadela. 

Wielkie dwudniowe iawody Pocztowe- 6-ym PPW Białystok 51 pkt, i Oddziałem był 23 punkty, przed Zgierzem 4 pkt. i p~nkty.d Zw.y~1ęskłą ~rałllkę za0ob.tyli kłodzia RJALTO _ Nieusprawiedliwiona go-
go Przysposobienia Wojskowego o mistrza 34 PPW - Warszawa 40 pkt, Piotrkowem 3 pkt. Wyllikl poszctegćt- me w rugieJ po ow.1e ~ry z rzu u arn~- dzina. 
stwo Okręgu Warszawskiego zgromadziły W konkurencji pań zwyciężył zespół nych konkurencyj ptzedstawiają się na- go przez Zycha. S~dz1ował p. Przygan- Sf.OŃCE: _ 1. Czar Cyganerii, IL 
na stadionie WKS w Łodzi olbrzymią licz oddział 3 PPW Warstawa 28 pkt. przed stę.pująco: 100 m stylem dow. 1) post. ski. .Wyspa w płomieniach. 
bę ponad ~OO zawodników startujących w Oddziałem. I PPW - Warstawa 21 pkt. I ł.astow.skl (Łódt) 1 :2915 przed st. post. BURZA - WKS 3:1 (1:0)·. STYLOWY: - Premiera. 
konJcurenciach lekkoatletycznych, grach Oddzlałen: ~ PPW t.ódt. . Kaczmarskim 1 !30,S, st. -post. Duaklem Burza miała wiecei gry, zwłaszcza po TON_ Paramatta 
sportowych, zawodach kolarskich I raidzle . W wysc1gu pat~olowym ~olarsk1m. zwy 1 :S6,g. (obaj Łódź). 200 m st. kla!!. 1) przerwie. Bramki dla Burty zdobyli: Wił- URANIA; - I. Trafalgar, n. zaufaj mi 
motocyklowym. · ctęłył zespół wi.elunskl. ':Jl s1a~ówce 1 ko- li post. Cudzian (Łódź) J:.54,3 przed st. deman, Plśnlak i Rauchert. Dla WKS-u TEATR POLSKI • CEOIELNIANA ZT. 

W pierwszym dniu imprezy odbyły się szykówc: męskiej .O?dz.1a.ł 1 P '!' Warsza post. Bana>Siewiczem (Łódź) i post. Jaku jedyną brarnke ~dobył KołoazieJ. Sędzio- . l\łocna 1 interesuj
11
c

11
·eituka Włodzimierza Perzyń 

przedbiegi i rozgrywki eliminacyjne. wa. W siatkówce zensk1e1 Oddział 3 PPW bowskim (Łódź) 5 :01,1, 100 m st. ~rzbie wał p. Jańczyk. !~1ego, „Asz.antka", któ.ra zaina~gu;owano sezo~ j~ 
Wczoraj rano Zarzą·d PPW wraz z po Warszawa. . k' ( . ) WIMA _ PTC 0:0. sienny w Teatne Polskim (Cegielnia 27) tak dz1ęk1 

d • k ·· . . •i towym: 1) p~ł. P1etrz.ykows. 1 ~gterz swej frapującej treści jak pomysło,vej reżyserii dyr. 
cztem sztan arowym w asyscie ompanll Po ~a wodach ~dbyła się u.roctystos•; 1 :44, przed post. śm1glelsk1m (Łódt) Mect rozegrany w Pabianicach toczył Karola Borowskiego oraz wthornej grze całego zes 

honrowej złożył wieniec na płycie Niez- wręczenia nagród l wspólny obiad. 1:55,1 1 post. Dttczmalem (Łódź) 1:57 6. się ze zmie11ną przewagą. Obie drużyny za połu wzbudziła w mieśde mocny oddźwięk. „Aszant 
nanego' żołnierza. Następnie odbyły się u- 500 st dow st post Kaczmar~ki przepa~cił.y cały szereg dogodnych sytua- ka gra:na będzie dziś i ocodzicnnic o godz. 8.30 wieci;. 

roczystości oraz zawody finałowe ina bois (Łód~ 9·:49 p;zed ~t. post. Bana~lewi- cyj, nie .potrafiając rdobyć zwycięskiej. „DAl\:tA o~0~tt1J:vA~ W TEATRZE 
ku. CISZA NA BOISKU. ~Ł 'd ') lO 26 t S d · k' bramki. Sędziował p. SzperHng. • 

Na stadion przybyli pp. dowódca OK, Lekko tł ty ł h ł h czem 0 z : · pos · a ows im W NaJoa rdziei przebojowa komedia muzyczna 
a e czny mecz ~ uc on emyc • (Piotr ów)' 10:46 i post. JalCubowskim - Pabianicach żainaugurowane zo b!eż:')cegu sezonu - wielki sukces Teatru Letnie 

generał Thommee, naczelnik dr. Wrona - W Chorzowie odbył się mecz lekkoatle '(Łódź) .. 11 :04. Sztafe!e 3x?O m st: zmien stały drużynowe lekkoatletyczne mistrzo- go ':' p~rku Stas~ica - „Dama od. Maksyma„ -
jako reprezentant pana wojewody łódzkie- tyczny pomiędzy reprezentaci'ami głucho-1 nym wygrał PKS '(Łódz) w czasie 2 min. stwa okręgu łódzkiego trójmeczem Zjedno ff':y.deai; wchodzi w środę na afisz .Teatru Po 
go, wiceprezydent Kozłowski i'ako reprezen . • . . - . • . .4 4 czone KE Oey r o ól kt · pu"arnego przy ul. Ogrodowe!. W rolt tytułowe! 

niem. ych śląska 1 Krakowa. Zwycięzyła ?7.7 sek., .Prted PKS (Piotrków) 2. 3, - ~ e · g ną pun acię nieziów~an.a Nina Wilińska. R.eżyseria dyr. K. 
tant Zarządu Miejskiego, wicestar.osta gro druzyna śląska w stosunku G7 :61 pkt. 1 PKS (Zgierz) 2 :53.9. trójmeczu obliczy według l.:tbeli fińskiej W roi.z} ńsk1ego 1 B. Dabrowsk1ego. 
dzki Giełczyński, podinspektor Złotowski z Dziś, odbędzie się. na boisku ŁKS-u ŁOZLA. 
Wojewódzkiej Komendy PP., płk. Kurek - 1Wyniki poszczególnych konkurencyj, 
kierownik Okręgowego Urzędu WF i PW R na ogół były słabe: 110 m płotki 1) By-
i wielu gości z Łodzi i Warszawy. -..J JE D .... „ .... D y . strv (Zjed.n.)· 18 ~ek. przed Szmidkem 

Okazale reprezentowana była poczta . .1-,. .ł"-~ .""- • • • CKE) 18.6 sek. i Kabatem '(O) 18.7 sek., 
Mirtistra Poczt i Telegrafu repreze_ntował. „ N oji w w alce z Finnami. „ 100 m 1) Bystry L'. '(Zjedn.) 11.9 sek. 
płk. Kominkowski - dyrektor gabinetu n11 przed Kabatem ·rG) 12.1 i Cieślakiem 
nistra. Honory domu czynił inż. Zuchowi.cz W drugim dniu mistrzostw lekkoatle- skoku wzwyż i wycofał się. Prowadzi w (O) 12.2 sek., 400 m 1) Szatkowski (KE} 
dyrektor okręgu poczt.owego warszawskie- tycznych Europy, Noji w biegu 5 km za- konkurencji Gierutto 3.752 p. który ma o- 55,2 przed Sakwą '(O) 56.2 i Prusem 
go I prezes zarządu PPW wicedyrektor o- jął 5-te. miejsce. Zwyciężył Maekki (Fin- becnie duże szanse na zdobycie mistrz.o- (Zj) 56.4; 5 km 1) Nowakowski ·(O) 
kręgu mgr. Gołębiowski i naczeln~k łódz„ landia) 14:26.8 przed Johnsonem (Szwe- stwa. Pławczyk znajduje się na 6-tym mie~ 16:26.4 przed Myszkowskim (Zi.) 16:26,9 
kiej poczty główinej dyr. Mandecki. . cja) 14:27.4, Perkurim (Finlandia) 14:29,2 scu. Dokończenie dziesięcioboju nastąpt i Galewskim '(Zj.)' 16:38. Dysk: 1) Fi-

Jutro na. obiad: 
Krupniż, schab z kapustą, knedle ze 

śliwkami. 

WINSZUJEMl 
Jutro Eugenii 
Wschód słońca 4.55 , 
Zachód słońca 18.1: 
Długość dnia 13.18 
Ubyło dnia 3.13 

Po powitaniu gości nastąpiło zdanie ra Oorr (Anglia) · 14:46.2, Nojim (Polska) dziś. · Zasłona zajął czwarte miejsce w pół- szer (KE) 33.40 przed Koszowskim (Zj.) 
po.rt~ g~nerało~i Thommee, po czym prze 14,47.8. z p.olskich zawodników startowali finale bie~u 2Q? m w dobrym cza~!~ 22.2 32.36 m i Staszewskim '(O) 32.31 m. - Odbyły się na strzelnicy Łódz
mow1en1a okohcznościowe wygł~ił dyr. jeszcze w drugim dniu Oierutto i Pławczyk sek. do hnału 1ednak nie zakwahhkował Oszczep: t) Stefański ·<KE)' 45.26 m kiego Towarzystwa Strzeleckiego drugie 
ckr~g~ i prezes PPW inż. Żuchowicz pod- VI·· dziesięcioboju. Niemiec Sievert, faworyt się. ~!erutto zajął 8 miejsce w rzucie kulą przed Kubką (KE)' 38.89 m i Pijanowskim zawody strzeleckie pracowników · banków 
l<re~1~a1ąc powszechność ruchu ~~choV.:~ła na mistrza, nadwyrętył sobie nogę P.rzy wyn1k1em 14.41. (?'.i·) 36.77 m. 'I'.fczka: 1)' Bystry '(Zj.) I publicznych w. Łodzi. Z~ycięstwo zespoło: 
Hzycznego i pw wśród olbrzym1e1 armu po 3.20 prz~ Szmidkem '(KE)' 3 m i ŁaślCą we w strzelaniu z lkarabmku sportowego 1 
cztowców. Wskazał na masowość w upra- K k •1 (KE) 2.80 m. Skok wzw.yż: 1) Bystry A. pistoletu wojskowego uzyskał Klub Strze· 
wianiu sportu prze~ poc.ztowców oraz szyb up cza na1 epszy 1.68 przęd Szmidkem 1.60 i Nitzem ·(KE) lecki Zrzeszenia Pracowników Banku Pol-
kłe postępy organ1zacy1ne PPW po czym 1.60 m. Skok w dal: I) Kabat '(O) 5.90 ski ego 4071 pkt. pr~e? Sekcją Strzeleck~ 
ogłosU otwarcie zawodów. - m prżed Bystrym 5.88. Sztafeta 4xtOO m ~rze~zenla Pracown:lkow B.GK 3873 ~~t: 1 

Przy dźwiękach hymnu narodowego - WŚrÓd kolarzy SprinferÓ"W 1) Zjednoczone 47.6 przed Oeyerem 47.8 Sekcją Strzelecką Zrzeszenia Pracowmi<OW 
podniesiono flagę o barwach narodowy~h . . . • . . , i KE 50.2. PKO 3469 pkt. Pierwsze miejsce w strze-
na maszt i :ozp.oczęto finały konkurencyj. Odbyła się na torze helenowsk1m trze c1k. Procz Kupczaka I ~oponczyka Ws7.y- · laniu z karabinka zespolowo zdobył Bank 

w ocróJnej klasyfikacji zawodów w kon cia eliminacja torowców-sprinterów na scy kolarze wyznacze_m ~o Drużyny .Na- CIĄOLE NIEPOKONANA„. Polski 3655 pkt. przed BGK 3499 pkt. i 
kurrrcji:::>mężczyzn zwyciężył Oddział I PP dystans1ie 1000 m. Eliminację tą, po?o~- rodo~ej są ło?zianam1: . . Walasiewiczówna startowała w Czeladzi. PKO 3137 pkt. Zespołowe s trzelanie z pis-
W \\':lrszawa, 81 pkt., przed Oddziałem - nie jak i poprzednie, wygrał krakow1amn M1str20stWo młodzików o WJelką Na toletu wygrał Bank Polski 416 pkt przed 

Kupczak przebywając w finale ostatnie gi:odę Jesienną wygrał Jerzy-Jerzyk (Ł. Walasiewiczów11a startowała w Czela BOK 374 pkt. i PKO 332 pkt. Indywidua!~ 

ZNóW REKORD śWIATOWY 
ustaliła Dunka Hveger. 

Najlepsza pływaczka świata Dunka 
Rang.nhilcł Hveger znów ustaliła rekord 
świa:Jwy na 1000 jardów stylem dow?l
nym, osiąga.iąc czas 12 :30. Hveger posia
da zatem rekordy światowe w 11-tu kon
kurencjach. jest to jej 26 rekord świato-

200 m w czasie 13.2 'sek. Dzięki temu zwy T. K.) 14.2 sek. przed Szenhokem (Ra- dzi w 4-ch konkurencjach, zajmując oczy nie wygrał Strcker J. (BGK) 594 kpt. 
cięstwu Kupczak zdobył tytuł mistrza Pol pid). wiście 4 pierwsze miejsca. Uzyskała ona przed Strzelczykowskim (BP) 573 pkt., 
ski. Drugie mi ejsce zajął 109ziani1! J ę?:~e- Wyścig druży~owy n~ ~- k~ wygrał~ na 80 m czas 9.1 przed Kałużową 10.6. Dabrowskim (BP) 571 pkt. Bawolskim„ 
iewsld (7.jed.n.), trzecie Osmólski (Ł! l\), drużyna w składne Derw1s1r:sk1, S~Jr:czal{ Na 100 m Walasiewiczówna ttzysykała (PKO) 568 pkt. i Micnalski~1 (BGK) 563 · 
~ czwarte świątkowski (Zjedn.) Leśkiewicz i Kacprzak w czasie, 5 min. c~as 11,8 p;ze~ Kałużową 1.2.7. W oszcze ~t. W strz.cl.'lniu indY,widualnym z l<ara-

Na podstawie eliminacyj został ostate- 30 sek. przed druży.ną. w składzie: Bła- pie Walasiew1czówna osiągnęła 33.90 bmka zwycięstwo odniósł Streker (BGK) 
cznie ustalony skład sprinterowskiej dru- szczyński, Kołodziejski, Kupczak i Kolski przed Krygierówną (Toruń) 25 m, wresz 461 pkt. przed Pankiewiczem 455 pkt., 
żyny Narodowej. Skład ten został ustało- Wyścig australijski na 10 okrążeń to cie w dysku Walasiewiczówna miała wy Michalskim (BGK) 429 pkt., Ludwikiewi
ny następująco: Kupczak, Jędrzejowski, ru wygrał K~od,~iejski przes;l Bła·S~CZY,ń- nik · ·36.70 Przed llilbrzańska '(Katowice) czem (PKO) 427 p., Bawolskim (PKO) 
Osmąlski! świ~tkQ.wskiz Pp!P..oń~zY.ki Wói- skim (ŁTK} _ 36.12 42~ P.· i Strzels;zyko_ws/ki~ JBP). 4:?4 pkt. 
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Mężczyźni powinni więcej interesować się CHIRIK,•• PRZYl&OW~E: • 

codziennymi czynnościami żony. :!!~~nz~.?ś~~~~~~~~!! 
Sielanka przy czystym stole. Jeszcze w roku 1691 kara.no tych, któ- wie zabić mego sąsiada, bo naigrywał się 

rzy palili tytoń i zażywali tabakę. A prze- ze mnie, ale kiedy wypaliłem jedną fajkę, 
potrzebna do długiego współżycia dwojga i sumiennie, a logicznie podała mu powody cież już przeszło 100 lat dawniej - bo w to powiedziałem sobie, że po co go mam 
ludzi. . wydania pieniędzy. źle czyni mąż, wyma- roku 1580, Anglik sir Walter Releigh przy- zabijać, lepiej go wykrzyczę. Po drugiej 

Ogólnie uważa się, że miłość mężczy
zny idzie przez Ż(lłądek. Ale jak to bywa 
przy wszystkich P!fZysłowiach, tak i tutaj 
zawarta w przysł™7iu mądrość nie jest 
realna. Należałoby powiedzieć, że miłość 
mężczyzn przechodzi przez ... oczy. Wszy
stko się dzisiaj zmimia, poprawia, ulepsza, 
dlaczegoby nie miało1się mienić przysłowie, 
tym więcej, że z tynlli oczyma jest ono da 
Jeko prawdziwsze i r2'leczywistsze. 

Jeżeli żona pozna dokładinie pracę mę- wiając żonie zbyt wielką rozrzutność. Nie- swoił sobie i innym sztukę palenia tytoniu. fajce przestałem myśleć o wykrzycz~niu, a 
ża, to zrozumie, że od czasu do czasu po- chaj się połączą do. wspólnej pracy szcze- Mówiono o nim - że tak zakochany był postanowiłem uni•kać g.o tylko, a kif'dy wy 
trzeba mu wypoczynku w gronie przyjaciół, rze i otwarcie, a znikiną owe kolce dnia w swej fajce, że nie wypuścił jej z ust na- paliłem fajkę trzecią, to zaprosiłem mego 
na polowaniu czy łowieniu ryb. Jeżeli od- powszedniego, tak bardzo utrudniające ży- wet kiedy szedł na szafot. I sąsiada do mnie, zabiłem kurę i zjedliśmy 
wrotnie - mąż zr-0zumie pracę żony, to cie. To co mąż zobaczy własnym okiem, Wówczas to Bazeli, jeden z księży, ją razem. Tak o to dobrze działa tytoń na 
nie będzie jej wymawiał każdej nowej suk- tę czystość w pokoju i kuchni, to · miłość twierdził, że widząc usta, które palą, wy- złość ludzką. 
1ni, nowych bucików, ani kapelusza. nie szukając żołądka, przejdzie przez oczy, daje mu się jakoby widział komtny piekła. Dzisiaj są palacze namiętni i są tacy, 

Mężczyzna powin!en nieco więcej wie
d~ieć o czynnościach ;swej żony, jako żo
ny, gospodyni domu i matki. Nie wymaga 
się od niego, aby przez rok cały pracował 
jak ona w gospodarstwie, ale niechby nie
co więcej jej pracą się za~nteresował. 

I ta plaga małżeństw: pieniądze na go- i zasiądzie za stołem, chociażby najbied- Inni piszą o palaczach tytoniu jak nastę- którzy w miarę używają tej trucizny. Pięć 
spodarstwo - przestanie istnieć. Oboje -1 niejszym, ale miłym i czystym. A tam gdzie P.uje: do sześć papierosów wypalonych dziennie 
mąż i żona - owi połączeni przyjaciele na przy czystym stole siedzi miłe>ść, tam nie - Przypatrzcie się na miłość Boską ta- nie sprawia nikomu krzywdy, za·ś większa 
całe życie, zasiądą głowa przy głowie, i ma żadnych posądzeń i swarów. kiemu człowiekowi palącemu faj'kę, jak la- ich liczba działa ujemnie na zdrowie czło 
mniej więcej rozliczą się co miesiąc. Kiedy A więc czyż nie mamy racji, mówiąc,· komie wciąga w siebie wstrętny zapach, wieka, szczególnie jeżeli papierosów nad
mąż stwierdzi co potrzeba na prowadzenie że miłość przychodzi również poprzez jak szybko go znów wypuszcza z płuc i używają kobiety. 

· Czyż mężczyźni wiedzą - niech od
powiedzą z ręką na sercu - do czego, do 
jakiej pracy są zdoLne na!Sze panie? Prze
ciwnie myślą, że gotowa111ie, szycie, pra
sowanie„. to nic takiego wielkiego. I po
mijamy to, że takie małe kółeczko jakim 
jest w codziennej pracy kobiecej z111ywa
nie wchodzi w inne większe kółko, i tak 
jedno za drugim tworzy ogromny mecha
nizm, który . 

gospodarstwa, na pewno nie będzie się oczy? zatruwa nim powietrze dookoła' siebie. Napisane jest w starym chińsl<im przy-
kłócił o każdy grosz, byleby żona uczciwie Odzie tu jest jakakolwiek. logika i rozum? słowiu: „żadnej czary rozkoszy nb wychy 

Rzadko kiedy spotyka się w literaturze Jaj 'do dna, aby w upragnionej nie zr.obić 

fłlanewrg we ws«;hodniej fran«;ji. 
17 i 18 wieku, aby ktokolwiek chwalił po- przeklętej, gdyż na dnie każdej czary, jest 
żyteczność tabaki. Dopiero w późniejszych gorycz - są męty". Tak .więc i z tytoniem. 
czasach poczęto pisać o leczniczym oddzia Umiarkowane palenie sprawia pewną przy
ływaniu nikotyilly. I tak można było czytać jemność, zbyt wiele wypalonych dziennie 
w jednym traktacie: .„żadne zjednoczenie papierosów przynosi za sobą niesmak w 
ludzi nie wiąże się tak silnie jak związek ustach, bicie serca i w ogóle niedomaga
palaczy, a więc jak widzimy, za tytoń nia organizmu. Więc wszędzie miara, a nie 
stwarza przyjaźń i ,iedne>ść. będzie goryczy. 

Chińczyk powiada, że chciałem w gnie-kręci się bez ustanku 

Czerwone iezioro 
CIEICAWE ZIAWISICO WE Wl.OIZECH. -

dzie·ń za 'dniem, tydzień za tygodniem, mie 
siąc za miesiącem ~ bez . przerwy, · bez 
urozmaicenia, zawsze jednak.owo ... Zawsze 
trzeba ugotować obiad, - zawsze trzeba 
prać, prasować i układać w szafie bieliznę, 
zawsze - czy ktoś chory jest w ·domu, , Cie.ka_we i rzadkie nie~mi~rnie, a nie I kie".1 tej komisji jest dyrektor wymienione-
czy ktoś nawet umiera - gospodyni do: zupełnie ieszcze zbadane z1aw1sko ()bserwo g.o instytutu, profesor Edoardo'Baldi. 
mu musi kupić mleko, chleb i mięso, musi wać się daje od szeregu lat w pobliżu Try-
dbać o przyrządzenie obiadu, kolacji itd. 'delitu. Otóż rokrocznie, o tej samej mniej 

Ależ to nie ma związku z pieniędzmi więcej .porze, woda jednego z tamtejszych 
przeznaczonymi na· gospo·~arstwo? jezior górskich, ,tak zwanego jeziora Tovel 

Gwiazda filmowa 
dzłt!nnłkarką. 

Nie„.? I jeszcze jak. Jeżeli mężczyzna przyjmuje na pewien okres czasu, ciemno -
daje do zr~>Zumienia kobiecie, że prace jej -czerwoną barwę krwi. 
prag.nie poznać, że ją ostatec~nie zna już Jak wykazały dotychczasowe dochodze-
i że ją... ocenia, to ona wdzięczna za tę nia naukowe, dziwne to zjawisko łączy się 
ocenę, postara się wydać na · to żyd~ jak z istnieniem na dnie jeziora pewnego ro-
najmniej pieniędzy. Razem - wspólnie - <haju morszczyn słodkowodnych, czyli wo 
mąż i żona - niechaj obmyślą wszystko, dorostów, znanych pod nazwą botaniczną 
co możnaby oszczędzić, i w myśl tego pia- „gienodinium". 
nu będą postępować. „Krwawienie" jeziora następuje zazwy-

Dwoje ludzi - mężczyz.na i kobieta - , · . czaj w pierwszej połowie sierpnia. W tym' 
niechaj się zespolą wła·śnie i Francuski ciężki karabin maszynowy podczas akcji. Ze względu na napiętą sytuację roku rozpoczęł-0 się jedna'k o tydzień wcze-

w tych małych wydarzeniach życia, międzynarodową opjnia świata z uwagą śledzi manewry niemieckie i francuskie. ·. śniej, sprowa·dzając. jak z~ykle, Ji~zne za-
a .przestaną istnieć osobne kasy, przestaną stępy tury$tów z Wło9.h.1 zagranicy. Ce-
i~łnieć wymówki, t~ *en~ ia WJ~Je ~y~ąj~,. . · . Iem. przeprowadzenia dalszych b.ada~ ?io-
że mąż nie rozumie jeJ pracy, . te je] me I I . d - ,,,,. - .iii:. n,- .:;a . logicznych, przy?yła rów~ież nad 1ez1oro 
ocenia. Popłynie życie innym torem, bez I . r u n O· z g ( z p I ;Jl a „.; zaopat~zo~e w. niezbędne l?strument~ or~z 
przeszkód i niepotrzebnych zgrzytów, le_k-1 . . · _ • • I wsz:1~1e srodk1 laboratory1ne odpow1edn~a ! 
ko i łatwo, na skrzydłach zaufania, wspo1- i Zródla uirzgmanta l1feratów praskttb., kom1sia naukowa, zorga~1zowana w~pólnie i 
noty nie tylko w miłości do dzieci, ale do . . . . . . . 

1 

przez. ~uzeun; przyrodnicze \Y,enec1_i Try-! 
tej codziennej szarej pracy, przez któ~ą I Centralne biuro statys.tyczne mias!~ • nauczyc1i:;lam'., 15 - duc.liownyn;1, 12 -:- den.ckie) oraz instytutu an.ato~11 po.rowna~ l 
przechodzi nie ·tylko mąż, ale czasem o wie Pragi ogłasza w ·wyd. „Kniha a czt~nan lekarzami, 1 ~ - a~t~ratń1 lub rezyserami, cze1 uniwersytetu yir Med1olame. Kierown1-: 
Je więcej żona. Mąż idzie do biura, war- m. in. cieKawe dane, dotyczące właściwych 10 - pracuj~ w b1bh?te~ach, 7 - w ad- : 
sztatu czy fabryki. Czasem pracuje cięż: źródeł utrzymania Hterat?w· p:askich. . . w?katurz~, .6 ,i est sędz1am1, 5 -:---- ".l'ydaw~a-
ko, a czasem nie. żo.na tymczasem głowi w Pradze żyje 246 h(eratow. Z tei licz mi. Z sa.me1 l!teratury utrzymu1.e s!ę? os~?· PODSŁUCHANE 
się nad tym, co ugotuje, jak najtaniej· i by 48 zajmuje - się dzienni'karstwem.' 40 - A więc niecałe 4 proc. moze zyc z pw-
najlepiej itp. potem stoi przy piecu· rozpa . jest urzędnikami, 33 - profesorami, 32 - ra! PRACOWITA ŻONA. 
lonym i gotuje, a ręka boli od pra.sowan!a - • · . . Słyszałem, że ożeniłeś się i masz bar- Znana gwiazda z HollywooJ Carola Lom-
bieli~ny. Pr~ca tu i praca tam, ie?n.o t S7up1-ony zn·aczek· F .o.M_ ldzo pracowitą i troskliwą ż~nę. . ba~d. porzuciła k~rierę filmo~ą i zostala 
drugie pragnie oceny, pracy, prag~1e. zro- _.... . _ o,. tak, bardzo pracowitą„. Jak wra- dz1emkarką. Pracuje ona obecnie w redak-
~u~i~nia d.la ,~i~j. Jeżeli i. zr~zum1eme to twerzy •ilie11y petrzebne .Ra 8udowę . - „ • . . cam nad ranem do domu, to jeszcze ją za-. cji wielkiego ame':Yk3?skiego ilustrowa-
1stn1e1e, za15tnie1e też harmoma w .ws~ół- polsk1cb o kręto w wo1enaychl . staję z miotłą w korytarzu. oego dztenntka. 
życiu małżeńskim, która nieodzowme 1est . . . . 

- Hej,· master, ty przyjść, ty z.araz tu przyjść! . AD AM (ZEIALSll 1 Tadeusz pobiegł có tchu. Kanak drżał . na całym ciele, 
nie mogąc' się opan'ować. . 

- O, master,. pa.trzeć, ty patrzeć! --:- zajęcz.al prawie 
znowu kanak, wskazując ręką na coś lśniąc·ego w zaro
ślach. 

Ruszczyc spojrzał w tym kierunku p1rzerażenie tar-
gnęło go za włosy. 

- Naumo, to kanaki 
- Kanak pani~! 
- Zamordowany! 
- Zamordowany, panie. 

Ł Z A 
Podeszli do· zwłok. T•er.az już zupełnie d<>brze rozpo

znali zwłoki kanaka, który odszedł w towarzystwi·e Rai leigh'ego. Jego .ciało pozbawione głowy, skłute całe było 
koń·cami nożów i .wtłoczone do wielkiej, klatki bambuso-

p r O r O ·k • I wej, przypominającej staror.zymską lektykę. 
-Boże drogi! - wyszeptał Ruszczyc. - Co się tu 

działo? Odzie Walter? 

- I żal taki serdeczny og.arnął. g·o za tym wiernym 
druhem, ż•e łzy z -0czu mu wycisnął. 

„Jeśli żyjoe - pomyślał szybko - muszę go ratować. 
żyweg-0 czy umarłego muszę .ratować, muszę wyrwać ze 
szponów tych diabłów D.ajaków". . _ 

- Naumol - zwrócił się do kanaka. - Ty idź do 

1 1 

obozu, prędko - prędko i przyprow .adź . tu p<>łowę kana-
' ków z oronią .. Słyszysz, Naumo? . 

- Moja słyszeć, papie. MQja sypaj prędko - prędko 
. do obozu i przyprowadzić połowę kanak z karabinami. 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii i - Tak, ·tak, dobrze Naumo, dobrze ... Ja tu zaczekam 
16 l na ciebie i na kanaków. '.Ll i\: · 

- . Talofa, master - . pożegn.ał Rusfczyca malc.j 
i szybko wykręcił się na . pięcie i pognał w drogę powro
tną, a Tadeusz został na miejscu w towarzystwie kanaka 
·bei głowy, wtłoczonego w klatkę bambusową i skłute50 
w straszliwy sposób końcami nożów. 

- Cóż się jednak stało z Raleigh'em? 

VII. 

Walter f( ai~:~" znał się · na ludziach i umiał ich wy
bierać do pracy, któr.a wymagała pewności, zaufania, 
dzielności i pośpiech~ w działaniu. Ruszczyc przekonał się 
o tym po kanakach, po których wysłał Nau~. Spełnienia 
poselstwa wysłanego w drogę kanaka, spodziewał się nie 
wcześniej, Jak na jakieś dwie-trzy godziny po zaeho~zi.e . 
sł·ońca. Jakże jednak przyjemnie się zdziwi'ł, gdy jeszcze 
blisko na godzinę przed zachodem przybył, mimo osł.a

bienia, sam Prevost' przyprowadzając z sooą kilkudzie
sięciu wybranych i najdzielniejszych kanakówi uzbrojo
nych w remingtony, granaty ręczne i race. 

- ,Talof.au został na straży w obozie z resztą . kana
ków - obja1śnił Oasfon Ruszczyca - dlatego ja pozwO.:. 
Jiłem sob\e objąć komendę nad ludźmi, których panu tu- . 
taj prz.ywiodlem. A teraz, <:o pan rozkaże? 

- Ruszymy natychmiast w śl.ad za tymi łotrami . Da
jakami - odrzekł Ruszczyc. - Za wszelką ce.nę musi
my wyrwać Sir Waltera ze szponów tych diabłów. 

- Wyrwiemy na pewno, bądź pan spokojny. Jeśli 
· Dajakowie na miejscui ·zaraz po porwaniu, zamordowali 

l{edaktor naczelnY.: FraacisZek Problf OdbitQ w drukarni Jana Sty~kowslde10 
. · w-~i1 ~i" 

kanaka, to uczynili to po to, aby się zabezpieczyć przed 
pogonią. Poganie ci bowiem wierzą, że duchy ich przod
ków, którym przez zmarłego kanaka posłali zleceni.a, speł
nią ich prośby, uniemożliwią pogoń i przeszkodzą w od
nalezieniu ich koczowiska. 

- Obyś się pan tylko nie mylił w swoich przewidy
waniach! 

- W swoim czasie, zanim wybrałem się na tę prze
klętą wyspę, :z.apoznałem się ze wszystkimi materiałami 

naukowymi, jakie tylko istnieją o Borneo i Dajakach. 
Prócz tego, sam przecież znajdowałem się w ich rękach, 
a znając narzecze pod-0bn.e do mowy Dajaków, utwie.rdzi
ł·em się w pr.awdzie tego, co o Dajakach i ich obycza
jach napisano. 

-Zatem prowadź pan, bo nie mamy chwili czasu d.l 

stracenia. 
Prevost sprawił kanaków do drogi i ruszyli. 

Grunt tu wszędzie był wilgotny, miejscami n.awet ba
gnisty, toteż ślady były bardzo wyraźne, zwłaszcza ślady 
nóg Daj.aków, którzy jak się Ruszczyc domyślał, nieś!! 

Waltera. Ale wnet zaszło słońce i wdżungli n.astała kom
pleto.a ciemność, tak gęsta, że kroku nie można było bez
pjecznie postąpić. Musieli więc zanocować i doczek.lć 
albo księżyca, albo słońca. Po północy wszedł księżyc 
i od biedy możn.aby było iść, ~ecz ślady były tak niewi
doczne, że z konieczności musieli czekać dnia. 

Ody tylko tarcza słoneczna wypłynęła gdzi eś daleko 

I 
z za morze.. i podniosła się nad dżunglę, cała karawana już 
była w drodze. ślady nóg Dajaków były wciąż tak wid1-
czne, że nie trzeba było Rawet pilnie ich szukać, aby 
móc iść za nimi, 

\\'ydawca: Jan Stypułkowski. 
7.a rerlakcie orlnowiarla Roman Furmański 




